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E H O l

Głodomory na widowni.
(sk .) P rz e ć  wjri.ną aż n a d to  dob rze  znany 

b y ł typ  nauczyciela gł|c!d!omora. O ś w ia ta  |wj ręku1 
lu d z i w ie c zn ie  stroskanych i  ntepetwhych ju tra  
m ia ła  pictważne braki. M ia ła  t;a!kże1 nifebez|p|if?- 
czne w a d y  Tuli byłlojW  d aw n ym  za b o rz e  ro s y j
skim  i auslrj aciklijm ,

Inaczej byłjc- w  N iem czech . O d  k ie d y  tam 
stw ierdzićino, ż e  postęp i d o b ro b y t  k ra ju  z a w 
d z ięcza  s ię  w  piiorwfezej m ierze  d eb rze  urzą
d zan e j i u p osażon e j s zk o le  p o w szech n e j, od 
k iedy ro zp ow szech n iła  siię o p in ja , te  bi(M’lę p od  
Sedanem  W y g ra ł 'nauczyciel lu'dklw|yt, s zk o ła  b y ła  
przedm ie;! ęm s zc z e g ó ln e j p ie c z o ło w ito ś c i.

W  Pjc lsce z  je d n e j os ta teczn ośc i p o p a d a  się 
w  d ru gą , O d  en tu z ja zm u  dla rlcizbuidowjy z w a r 
te j sieci s zk ó ł na ca te j p rze s trzen i państw a  
p rzech odzi d o  zw ą tp ie n ia  i  n iew ia ry  fwl p o trze 
b ę  i  c e lo w o ś ć  iw lysiłków  |wl t e j  d z ied z in ie . O d  
s ta ra ń ’ «  za p ew n ien ie  na uczycie IstWlu; korzysL- 
nych  w arunkow i p racy  ‘djcl g łu ch e j n iechęci d l a 
w yd a tk ów ; zw ią za n ych  z K u lturą 'kraju!-

Szczegóły prz,ep powadźonych obecnie1 oszczę 
dńtści domagają się poważnych zastrzeżeń ,—  
kilku resjcjrloim w  “oszczędnościowym^ budże
cie —  nie lylk[c> nie zmniejszono dolacjif, ale je 
wydatnie plcfwliększono. — Nije można jednak 
stwierdzić, ażeby tym uprzyKvjilejicwaniem cie
szyły się najważniejsze cPR ły naszej admjimL 
stracji. Wjcljsko ; oświata dotknięte zostały 
kuracją [cpzczędnośdową. Przy len. jednak wio/, 
skjci wciąż jeszcze stanowić będzie ponad jeaną 
trzecią budżetu ® (ćs wincie pozostawiono szarą 
r,clę kopciuszka.

Oszczędniej,ci na o ś w ia c ie  m a ją  |w|ielu z w o 
lennik 5w . O s ta tn ie  Zwi. Zawiod. urzędinikóiwj ra
chunkow ych  rozes ła ł do pism  m em o rja ł, Wj k t ó 
rym  p rotestu je  ( ! )  p rzec iw k o  uprzy jw jile jow anc- 
imu rzekiclmo uposażeniu1 nauczycielstw u .

Djct zw o len n ik ów ! te j opi nj'j należy i niestety, 
w ło d a r z  po lsk ie j os iw ia ły1, p. Stan. Grabski'.

W  |c!d danej sobie ' prasie;, w  (wiy wtiadacb, ;w 
p rzem ów ien ia ch  g łos ili w szem  w o b e c  i1 k a żd e 
mu z  |csobma, ż e  szko ln ic tw o  po lsk ie ' pow lidno 
być  up pejs zez on e  i n ie talił z a m ia ró w  sp row ad ze
nia d ś w ia ly . do  rozmliarófwi własci|vv‘ych naro 
dfciwi b ez  n a jm n ie jszych  aspjiracji p o lity c zn ych
i kulturalnych.

M in is ter fclśwliaiy mólwlił o  nadmiarzfe s zk ó ł 
a m ilcza ł icl lelkach tys ięcy  'd z iec i1, p rzysz łych  
c ibyw ateii pans!t|w[a, skazanych na zu p e łn y  jal- 
n a lfabetyzm . ^

Suącwość p. Grabskiego nie oszczędziła ną- 
uciecielii- Najpierw urabiano im najgorszą opjil- 
nję r— piciem ipostraszono ich zdziesiąlkowaniem  
a cslaiecznie dobrano się ao jch  poborów 

W  tern, że nauczycielstwie, ponosi ofiary  
w  chwili, kiedy cale sp, łeczeńslwo ugina siię 
picid ciężarem sanacji, niiie! ma mc zdrożnego- 

Ddbrano się jednak do skóry nauczyciela

Gospodarka wojskowa przed forum Sejmu.
W A R S Z A W A .  5 11. (te l. w ł . )  N a  d z is ie j.  

szem  plcjsiedzeniu s e jm o w e j komisji, o u a ż e lo w ó j 
z łO ży ł p. M icha lsk i j a k o  re feren t Iw  imieniiu 
specja lnej plodkom isji szeregi wnioskójw l w 1 n rzod

N a jw y ż s z e j Izb y  K o n tro li o d z ia ła ln o śc i m in i. 
s le rś lw a  sp ow  yv|cjpk. z o s ta ło  jkom en to jw lan e  
przez prasę w  spiefeób przesadny.

G en e ra lizo w a n ie  poszczegó ln ych  faktó iw 1 —
m łoc ie  gosp od am i m iniilslerstwa spraW  w o js k ó -  j jes t naw et n ieuzasadn ione i Wj konseklwlencjj! 
w ych , nap, ę i& slaw ie sp raw ozd ań  Naj|w|yższty, j w y rzą d zą  szkodę. N ie k tó re  i zarządzenia,', n o - 
Izby Kich l ro li, d o tyczących  d z ia ła ln o śc i1 'e g o  m L  j gaee  się w y d a ć  jcjDeiatie b iu rok ra tyczn em i il śm ie  
n isterstw a lv. r. 1924. R e fe ren t skjclnstah)wał naj- sznem i, b y ły  jedn ak  sp o w o d o w a n y  ik on iecztio - 
p ierw , ż e  W ie lką  k r z y w d ą  arm ie i  pańslfwd r|0- ścią ż y c ic w ą  Moiwfca m o że  z  fcjałą s ta n ow czośc ią  
b ią  ci w szyscy , k tó rzy  p oszczegó ln e  fa k ty  glp- j s tw ie rd z ić , że  przy pewlnych pozosta łośc iach  ipo 
nera lizu ją . N a  picldstawie licznych konferencji: | państw ach  zapr/r.-, system  adm in islracjli Wkijskf-i*
z  .ep rezen tan iam i w fe jskow liśc i, ją k o le ż  b,a;dań 
caldgjó szeregu  aklów^Sr^fereut ‘w y ra z ił  z a d o w o 
len ie, że  mjc'żt! s lw ic rd z ik  publiczn|e, j ż  lwi o b e c 
nych czasach plcjstęp. n ie ty lko  w  'd z ied z in ie  ad- 
m in is lrac ji wtijiskowlej, lecz l a k ż ł  w  dz;iecizj!uje 
'k ętilro li i lępiieniia n adu żyć  je s t  bardzo  w ie lk i. 
D a le j w sk a za ł referen l na fccl, że  N is zys lk ie  w y - 
da lk i z w y c z a jn a  i n ad zw ycza jn e  budżetu  adrni. 
nistracyjnegic: p a ń s fw a  Pa r. 1926 z o s ta ły  zre- 
duk:cKvane o  135 miljon'0'w! z ł. T a k 1 sam o u ló g ło  
redukcji i  miniiislersłwjcj spralw1 wojskofw|ych', z 
czegfcl w yn ik a  nie'ró'wh,,m ierność p rzeds ięb io rs tw  
piańsLwIrlwiycn', których k o m erc jo liza e ja  jest n a j
w ięk szym  ip|c|slulatem*'kra ju i Sejmu'.

N astępn ie  zabra ł kjłlc^ nv i m ien iu  sze fa  a d n #  
n is lracji gen. N icrw id ' N eu geb au er, k lóry  w s k a 
za ł na tipi, że  za in te resow an ie  'spralwbzdanłehi

w e j  cciraz b a rd z ie j się udoskonalaj, zw ła s z c za  
ple, p rzy jęc iu  o d  g ó r y  m e lod  francuskich

NasLępnie pictuszyt rnow ca  spralw|ę doslaiwj 
s r ly k u łó w  picitrzebnych d la  w o js k a  i podn iós ł, 
ż e  sIg Runek bezpośredn i m ięd zy  producentem  
a iwy jskiCm co ra z  b a rd ż ie j s ię zadieśniilalj W  p r z e 
m yśle  kupu je s ię  tylkjci u  produ icentów f A j ro l
n ic tw ie  zaś id z ie  W| lym  kierunku, s ta ły  Iwizpfstj, 
który sv r. 1925 W y ra z ił  s ię  stffsunl<i,em 62 
prpic. zakupów^1 u prodlufcenlówt H a m u je  ten sto 
suiiek brak sum jg .łrzchnych  n a  za k u p y  sezo - 

'iUc*\ve. W o js k o  sLosuje skrupiiilalnie p o li ly k ę  cen*, 
idąc pici lin ji coraz da lsze j d ecen lra feae jjj zaku 
powi, leiraz dioslosolwdjąc się d ó  sy tu ac ji ekon o
m icznej t k o l ic ,  w  k tó ry ch  slacjonolwjan e są o u . 
dz ia fy .

^ Sejmu.
W A R S Z A W A , 5. 2. ( le i w l. ) .  Nn dzilsiejszem  p o 

s iedzen iu  ;sejm u re fe ro w a ł 'poseł Iow . M alinowski re- 
zo lilic ję  k om is ji w o js k o w e j, w z y w a ją c ą • rzad' do zan.ie- 

chainlia b u d o w y  n ow ych 1 składów- ann iiH cyjnych  pod 
m iiastcni L id ilin e in .

Slaslępuiic p-os. M ichalski re fe ro w a ł p op ra w k ę  se- 
n ą l i f  d'o u.sl,a\vy; która p rzed łuża p raw o m iast L w o w a  

W K ra k o w a  db jpObłorania a l « ‘.yzy'.' Senal u ch w a lił p rze 
d łu ży ć  to  p raw o  ao  30, ezerwep, u je  zajś do 30. m arca 
jak' to u ch w a l(1 sejm .

P rzaeliw  le j p op raw ce  o p o w ied z ia ł się pos. Sa- 
n o je a  i towT. pos. Reger, oświadczając^ że P P S . jak  
ZaAMszc lS»k i w  tym  w ypadku  sprzeciw .a się p od a tk o m  
jpjośredUjilm.

P o  refei-aGie pos. Ł a d z in y  u ch w a lon o  zwiuięc/e 

b iu r iprywalJiyich pośredn ic tw a  p racy  do la t  8.
Speicjatną u w agę  sejm u skupiło p rze m ó w ię  me tow . 

pos, N iiedzia łkow sk iego . k tó ry  uzasadn ia ł .nagłość w n io -

w  taki spiejsób, ż e  ustafwy “ san acy jn e j11, jak  
szyćfłc; z  Worka w y la z ło  tendencja w a :i z  o- 
św iatą  na całej linj.il

O tó ż  ś tw ie rd ż ić  n aN zy  z  ca łą  slanclwiczo- 
ścią, ż e  równtiw laiga b u a z e to w a 1 pojwlinna b yć  o -  
s ią gn ę ła  tśzczęc fn ośc ią , d ok on yw an ą  (wj a rm ji.

śku PPS. w  sprane ankiety iniblicznej, o kosztach 
*(|orln'kic ji; przemysłowej.

Dotąd niema statystycznych danych w  jakim 
stoplniu podniosły się koszty nasze j produkcji, chow aż 
krążą o tein fantastyczne wieści. Nie wjemy, jak wzi-o- 
sły koszty ądminislracj; przedsiębiorstw, choć wjemy, 
ż c , Wzros/y ogronmfte.

Zhltża się międzynarodowa konferencja ekono- 
nyiczjia; mamy kryzys. 5Vobcc tego wszystkie te sp.ą- 
w y n|c powinny być tajemniicą. /

Przccplw wnioskowi PPS. wystąjńl zaprzys.iężony 
a,p|ologcla kapiralizmu, pos. Wierzbidk.!, któi-ego tem- 
pcranienl .poniósł aż do przekroczeria regulaminu, 
Zii ©o został przez jnarszałka upomniany.

Oslatepznia nagłość przyjęto, a wniosek odesłano 
do komisji.

Następne posiedzenie we wiórek o godz. t

w  m in isterstw ie  sprafwj w ew n . i  zagrai% /.nyclt. 
O n e lid p o że ra ją  lw ią  część  bu dżetu  u pom im o  
legio, c ieszą  s ię  zu p e łn ie  zb ędn ą  'w zg lęd n ośc ią .

je ś l i  ju ż  m amy zaciskać pasa;, l(q n ie1 za c i
ska jm y gjci na c ie le  szare j r z e s zy  g to d m p o ró w 1 
urzędn iczych  i nauczycielskich .
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Zamęt w obozie sjonistycznym,
Od dłuższego czdsu wre tak w[ sejmowym 

klubie żydićwskim jak i ‘w! całym obozie sjoni- 
slyrznym. Właąciwy ferment rpjznoczął się od 
czasu zawarcia ugejdy z rządem iwi zamian za 
deklaracją klubu żydowskiego;. iwi której ten 
zobowiązał się Wyprowadzić ze s!anoWliska pań
stw? fwego.

Ferinent uwypuklił się jctstatnjio WJ ustą
pieniu przeW. klubu sejinr(wćgo posła Reiitha 
i 'wystąpieniu 'wszystkich rnjałcjpoIskich człon
ków z rady naczelnej strr/nnijetWIa sjónist.

O ile chrłdzi, o rozkład lerytorjalny Wpły
wów -walczących f.bozóW, to sjoniśc1 małopol
scy w większisferi swej popierają politykę pos. 
Reicha, natomiast opozycja rekrutuje sijię z b. 
Kcingresówki. Ostrze konfliktu grozj! ro/.bikiem 
stronnictwa, co zadecyauje się na zjeździć zwjo- 
łąnem na 7-go marca br. Sjoniści anałoipoIscy 
jaka więcej realni politycy i przyjwjykli do 
współdziałania ze sptułeczeńslWlem polskiem, —  
stanąwszy na stadcfwisku państwofwfair opierali 
na tern podstawę do stawiania postulatów1 na
padowych, Lak w dziedzinie gospodarczej, jak  
kulturalnej. Ma kipo Iscy sjoniści opierają się na

intetigencjSi i zamiciżniej szych sfera di społeczeń
stwa żydśfwskiego, chociaż jj| do Małopolski 
próbują Wtargnąć królewliacey (ę|pozytcjomśtqii.

Opczycja choe oprzeć swoją politykę mi 
wpływiach i znaczeniu żydów na terenie m|Lę~ 
clzynancdowym, co znajduje sitny oddźwlięk w  
chkrobliwie podnieconym Uacjonaliźmiie.

O  ile przyjdzie dla. rozłamu! W  s Iron nic- 
lwie, a nafta zdaje się zanosić, opiozycja utwio- 
rzy strytnuiciwo o progTamie skrajnie jrądykal- 
maaiacjonalistyczUyin, które zapeWne szukać be. 
dzie współdziałania z innymi mntejszęlściamj 
narodowymi, rozluźnione iosl,atn|ib przez politykę 
pćfsła Reicha.

Sjcjiiśei, na wzór WhzystRith nacjonalistów1 
wszystkiej narodowości, rośduli sobie prawo re. 
prezentowania całego narodu, a w! zamęcie po- 
wlCjCniiym udało się im galwlet zapianować na 
icpinji żydowskiej. Obecnie następuje różnicz
kowanie społeczeństwu — z którego przede- 
wszyslkiem picjwSnie-n skorzystać proletarjat ży
dowski i sttwlorzyć siiLną organizację polityczną 
iż klasowem obliczu.

I. Zjazd Kól Młodzieży robotniczej T. U. R
Trzeci dzień zjazdu Młodzieży T. U. R. 

poświęcony był omówieniu stosunku organiza
cji młodzieży TUR. do ruchu socjalistycznego. 
Piękny referal ;nmuwiający powfyższe zagadnie
nie wygłcśił Iow. Wacław Bruner. Młodztież 
TUR. — stwierdził mjclwca — skupia wśród’ 
swicich szeregów socjalistyczną młodzież robo
tniczą, przygotowującą się do śiwfiadamej1. 
twórczej Wlalki przeciwko, ucłskolwS lud/.' pra
cy, wyzyskowi brutalnej przemocy człowieka 
nad człowiekiem. Młodzież T U R ’ będąca czę 
ścią wielkiego 'wyzwoleńczego ruchu robotni
czego!, utrzymuje ścisłą łączność z br.afi.iemi 
iCirganizacjami starszych robotników !w‘ PPS,, 
która jest przewicdnijczką polskiego proletarja' 
tu. Młjędzież TU R  jest jasno i ściśle zespolona 
z menem pic litycznym, zawodowym, współdźie1 
czym. ’•

RcWażna, rzeczoW.a dyskusja, jaka rozwi
nęła się p(; referacie, była niezwykle ożywiona. 
.Wypowiadali ją toWi: Dąbrowski (Pabjanjice),, 
Dubois, Jabłoński (Warszawa). Kubjak (Łódź) 
NpWal&wjski (Łódź), Skowroński (Sublin), 
Szymczakcwa (Zgierz), Uznański (Pabjaince), 
Wachowicz (Łódź), Zienutowjski (Tarliów), 
wreszcie t/twi. Bruner.

Przemówienia wszystkich mpiwcojwl cecho
wało głębokie uimiłofwjanie sztandarów PPS.

Obok przyjętej jednogłośnie rezolucji to w. 
Brunera, uchwalano rezolucję ootępiającą obłul- 
dne stanowisko konninistóWi, oraz t. zw. Nie
zależnych S;cicjalistów, którzy rozbijają ruch ro
botniczy, dalej rezolucję, podkreślającą konie
czn/iść nawiązania koni aktu z socjalistycznym, 
organizacja mi innych narodowości: następni e. 
rezralucję wzywającą K. C. Z. Z. aby rozpoczęła! 
szeroką agitację “wśród1 robotnikowi młodocia
nych celefm Wykazama (ohydy iyv|yzysku kapita- 
lislycznegci, wzytwlającą młodocianych do wstę
powania do szeregów! organizacji 7-aWod'o wyciu

Dalej Uchwalano rezolucję domagającą się 
cd rządu, przymusowtejgo Ubezpieczenia na  wfy- 
piadfek bezrobocia młodocianych od1 lat 16. U -  
chwakno rówtiież rezolucję, wzy|vvfającą C. K. 
o raz poszczególne koła do tworzenia Wydzia
łów  socjalnych, któreby współdziałały ze Zwl 
Zaw., cele!m fcjbrony interesów1 ekonomicznych 
młodzieży robolu.

Z  uchwalanych następnie !wJolnych wnios
ków twymienić należy rez^uc,ę, wzywla j ąca. 
przeciwko faszystowsko- monarchistyczn\un o- 
g a n iz i

Dalej zjazd pptępił politykę kleru różnych 
wyznań, siejącego nienawiść wyznaniofwtą, oraz 
nair doWościówą.

Specjalna rezolucja mówi o sposobach wa'- 
ki z rniilftaryzinem i Wyraża Uznanie Z. PPS. 
za jej walkę (c zmniejszenie służby [wjojskowej 
drą jednego roku. Wreszcie uchwalono. by m ło
dzież TUR , pomagała w  pracach Robotn. Wydz. 
WychUwania. Dziecka.

Na w ni .sek tolwl Juszkowskiego iwi)raźono 
cirgcnizJicji warsz. młodzieży TUR . i komisarzo
wi zjazdu tcW. Brzuskiemiui uznanie i podzię
kowanie za 'doskonałe przygotoWjanie zjazdu

Zjazd zakćńczyła wsnaniała', porjfwiąjąca. 
entuzjastycznie tćklaskami przyjmowana mowa 
tcw. sen. Pcsuera, którą niebywale głęboko ii- 
jął rclę młodzieży w  życiu społecznem i ffiatAfo- 
ływat d;a entuzjazmu, nauki i pracj' d'Ta so
cjalizmu !

I f l  końcowem przemółwieniu tow. Oarlk- 
kiegc:, Zjazd zamknięto odśpiewaniem "Czer
wonego Sztandaru".

Ostra odpowiedź francuska na prośbą 
Druzów.

BE1RUST. 5 II. Wyspki komisarz Francji 
w Syrji, de J-cuvenal, otrzymał od wodza Dru
zów pismj:1, z prośbą o nawiązanie bezpośred
nich, ale tajnych rckowań. Jouvenal odipolwfie- 
dżiał, że Druzawie mają złożyć broń, powie
rzyć Franc ji sądy i" zjerncze wTew|nętrzny,ch spo
rów i przyjąć francuskich przdv\1ódcow uicj- 
skcAvych, którzyby podtrzymiylwlali spokój i 
perządtek. Nie potrzeba tajnych rokowań, gdyż 
za d;c.trzumanie publiczide złożonych oświad- 
czzeń ręczy naród francuski i Liiga Narfcdów

Tajemnicza tragedia.
W A R SZ A W A . 5 II. (A W .) Wcżcraj wie

czorem post poi. państw, znalazł koło, Guta 
Beli ciężkc rannego kieroWTę śamodhdcGoiwfegi ł 
Henryka Kpiwaiskic-go, Broni żadnej gteznale- 
ziseno przy nim.

łlan«iEl poisHn-iFisyjsHt
W A R SZA W A . 5 II. (A W .) Mięszane tjciw. 

handlcwe polsko-sowieckie “ Sowpoltrg" zósta- 
ła  już ostatecznie utworzone. Do zarządiul (wte- 
szłjcl dwóch Polaków! i dwÓdi Rosjan. Tokylarz. 
przystąpi w najbliższym czasie dł( zawlierania 
i ranzakcj • han d IciWych,

4 )

Ks. Stanisław Staszic.
(Dokończenie).

Na poparcie naszych wywtfctón zacytujemy 
charakterystyczne wyjątki z pcematu: 
"W órogi, biesotłuki, gaili, pedagogi 
Latawrzycy, śpieWacze, pudawcy, surmacze' 
Bracnmany, cieni.cwody, rajfury i burdy, 
Śmieciarze1, krfcfpidlarze i trupomoszczarze.

(Ks. X. str. 71.)

"Żaden z zwierzóiw! nie niszczy własnego ple- 
\  mienia, .

Człek tylkfc nieiiaw: dzi s;wiój ród1 i Wiyfępia!,,
(Ks. 1.)

Zniszcz ciemnjcść światła stwtóroo, rozszerz w
ludziach światły,

A człek nieprzyjacielem nie będzie człjc-
wiekc_ *•

Że nieszczęśliwym człjclwfiek — to ludzie zdzia
łali 

(Ks. I.)

K(Cjsmopol'ią nazywają Staszica burżuazyj- 
ni pisarze, ba pisze w  ' ‘Rodzie^*:

Niechsjże nic przedeneną nie zd(c|ła kryć pra- 
( ' v  dy ,

Zapjc&uinam ród1, nie mani stanii. nj ojczyzny.

Z przesądów zaś usilną dlrząsam się pracąv 
Ten jedyny głj< jś tylko w  imojem sercu1 słyszę!, 
7jźm człekiem, a bliźnlemj wszyscy, którzy

cierpią.

W  ryku 1800 powstało \v! Warszawie: "T o 
warzystwie Przyjaciół Nauki"'. Jednym z pier
wszych człcnków1, w  pieifwjszych lalach istiiie- 
nia T -wa, UajggrliWbzym i najpracoW|ltszym w  
spełnianiu (cbowiązjców! był ks. Staszic. Już [w! 
r. 180Ó Własnym kckzlem Staszic wlybuddwał 
gmach i !ófiarował T-|w|u, zasilając je Ustawi
cznie nic/wymi datkami i naukojwlymi pracain1’, 
jak "O  ziemiicrodżtwie KarpatóWf i innych gór 
i równin p;c'Iskich", dzieło z zakresu mliperalo- 
gji i geidiogji. W  roku 1808 żostal prezesem 
TnWia i już dja śmierci piastoMał tę gocłńość 
JakiCi program stawńał: "udoskonalić ojczystą 
mewę tę istotną cechę narodoiwbści, dać po
znać współpedakom fwle wszystkich' śtosuii- 
kach we [wlszystkich płcjdach wewnętrznych j 
zewnętrznych Pcllakówl rodbwitą ziemię, tę naj
droższą narodu Własność".

Za czasów Ks. Warsza|w|skieg(o; i Królestwa 
kongresowego w! r. 1807 zostaje ks. Staszic 
członkiem Izby Edukacyjnej. Na tern stanowi
sku zajął się przefdeWszysLkiem sz kio łam i ele
mentarnym) pjc!mnażając ich1 licznę, następnie 
założył 3 seiminarja;, szkołę ekarską, pra
wną, agronomiczną i instytut głuchoniemych1 
jakó dyrektor wydziału przemysłu i kUn?ztó|w| 
na krj-riisji spraw [wlewnętrznych zwrócił g łó - 
Wną uwagę na picdniesieUie przemysłu: otwo
rzył kopalnie węgla W[ Dąbrowie ii1 hut cyn

kowych, podniósł kopalnie miedzi w! 'Miedź a- 
nej Górze, galmanu i srebra kr.ło Olkusze 
załf/żył główną szkołę*- górniczą W Kielcach, 
szkełę przygoloWaWćzą do insiylutu politechni- 
cznegicgi szkołę gospodarstwa fwuejsktiegc i le
śnictwa 'w: Maryintlncie.

Własnym przykładem i icfiąrą poKazał’, jak 
pebvinno być urządzone życie [wM- Z oszczędno
ści dhtgo ciułanych!, nabył dobra łmubieszo- 
Wskie (4.000 mlcirgówi), poprawił w nich gos- 
picidarkę, uwolnił svv[ych włościan od pań
szczyzny, nadał im ziemię na WłasUcjść —  pod 
jednym tylko waruakiem : utwlorżenia T -wa w  
celu "udlCiskonalenia rolnictwa i przemysłu1 o- 
raz wspólnegg ratow[aiiia się w  nieszczęściach" 
Roidzie gospodarczej poruczyr staranie o to:, by 
ncfnicy "sami sobie" budowali leipszą przysz
łość przez wzajemną pomoc, bu z dem wspól
nych [opłacali polrzeby sie:rot i ,enorydr, kształ
cili dziatwę I 'wppoimagah najzdotoUjszą ubo
gą młodzież

W  świetle tych 'faktów! i na picdjstawie je- 
gci dziel, oraz autobiografji można ks. Stani
sława Staszica nazwać "pilskim Katonem" za 
nieżmjciraówauą pracowlitośg, wyłrfwiałość w 
spełnianiu podejmowanych zadań, poWlodowa- 
nie się lylkci wźg^dam i uczoiwfości1, niezwy
kłą bezinteresowność, tudzież podziWiu godną 
prawgść i nieskazitelność. Miłość ojczyzny i 
miłicść bliźniego są główneml sprężynami je- 
gcf działalności dla Polski nie szczędził żad
nych ęfiar i trudowi, oyieby tylko crźjćzynić
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Dobry konsum ent

W  interesie osobistym każdego producenta i w  
interesie gospodarnym każdego kraju leży zdolność 
konsumeyjna gjfód* nabywcza mas.

Prawdę tę „ozum żeli przem ysłow y amerykań
scy. ptórzy płace robotników podnieśli o przeszło 
120 procent w  stosunku do r. 1913. nie tyle z L itości 
do robotnika lub chęci zapobieżenia jego niedo f. lecz 
w e własnym interesie.

Dla fcogoż najmądrzejszy z przemysłowców ame
rykańskich Henryk Ford produkowałby 5.000 automo- 
t bilów- dziennie, gdyby prawie każdy robotnik r-fe
jnógl go sobie kupić?

Co ptąty człowiek w Ameryce posiada automobil 
i- to jest najlepsze świadectwo siły nabywczej mas ame- 
rvfcańsksch.

Kiedy tow. poseł Ditamand podczas manifestacji 
socjalistycznej w  Gdańsku wspomniał, że przemy
słow cy amerykańscy znaczrie podnieśli robotnikom 
płace dla uzyskania masowych odbiorców swych pro
duktów. 3.000 rąk podniosło się dta burzliwych jakże 
wwmowaych oklasków'.

Kapitalista amerykański a zarazem fundator na
grody pokojowej Edward A. Filene, współwłaściciel 
domu towarowego "W iliam  Fllenes Sons Co", w 
Bostonie, zatrudniającego 3,000 osób. Inajpisał książ
kę na temat problemu 'europejskiego, w  ktfórej roz
trząsa m ożliwość uzdrowienia stosunków gospodar
czych Europy. P. Fdcne wyraża pogląd że do go
spodarczego i  politycznego odrodzenia Europy win
iła się przyczynić Ameryka której bogactwo się nie 
utrzyma, jeżeli będzie mlala przed sobą zrujnowaną 
Europę.

Dobrobyt Ameryki — powiada p. Fi len e — trze
ba zabezpieczę-’ przez ustabilizowanie stosunków eu
ropejskich. Europa bowiem jest zasadniczo bogata; 
m imo krwawych walk wyszła z wojny z wszelkłeml 
jmo ż liwościam i .szybkiego nawrotu db zdrowia.

A jak to zdrowie odzyskać?
P. Filene wskazuje następującą receptę:

Płace robotnicze i cz
Amerykański Urząd Statystyki Pracy ntrzepro- 

wadza corocznie w  maju badanie warunków' pra
cy i  płacy według umów zbiorowych, zawieranych 
przez związki zawodowe. Z ostatnich danych wy 
rąjika, że zarówno prace jak 1 czas pracy zmieniły 
się "w Ameryce na korzyść zoiganlzowlanych robot
ników'. Jeśli wziąć za podstawę porównania rok 1913 
i przyjąć wynagrodzenie godzinowe, czas pracy peł
nego tygodnia i zarobek tygodniowy w pełnym ty- 
gouniu =  100, lo  dla,ogółu zorganizowanych zawodów 
otrzymamy następujące wskaźniki ’ postępu :

się dic1 jej podniesienia i oszczęśl Wneuta.
“-Udzielał chętnie ptjmocy, wsparć robił za

pisy, ale zawsze dbając Pi to, aby pomoc nie po
szła na marne., nie psuła ludzi, nie pow adzi
ła dfci lenistwa, czego dowodem jego testament, 
mocą którego olbrzymi majątek zdobyty, pracą 
icjszczędnością, i szczęśliwymi posuńięciam na 
■giełdzie, podzielił następująco:
200.000 zł. na szpital w  Warszawie,
100.000 zł. na utrzymanie umysłlewo chorych 

przy klinice uniwersytetu Iwlarszawsk
200.000 zł. na załttżenic ctb.mu1 zarobkowego z 

ciekawym przepisem urządzenia gjoj 
Pbelwadzenia.

70.000 zł na wystatwieniei pm^ągu Kopernika. 
60-000 na fundlusz czwarLegjo profesora [w.j szk.

Wydziałowej hrubieszowskiej
45.000 na instytut głuchjcjniemych.

Pjcjilycznie jest ojcem demokrącji poiskfej W
zap,atrywani,ach sjclcjalistą świadomym konw 
sekwentnym.

Kidnczę słowami A. Grzymały, referenda
rza stanu, który nad trumną ks. Staszica ptef- 
wiedział "

"czflny, uczucia, sJjcwa zacisze były1 w1 zgo-. 
azid, wszystkie cnlclty były |wj jego dtrszy, cała 
dusza w  jegjc Wzroku".

(Kjcniec).

i a> *'
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gwarancją rozKwitu 
•towego.

„O  cc.ilJe każdego wytworu decyduje ostatecznie 
kbi^umenl. Jeżeli produkt jest za drogi, wtenczas 
konsument go zbojkotuje, a jeszcze gorzej, jeżeli 
konsument ma /by*m ały  dochód i, wogóle nic ku
pować n|e może Ford produkuje coraz taniej dzięki 
usprawnionej, masowej i typowej produkcji Prze
mysł amerykański się fordyzuje. rolnictwo na swój 
,spto,sób także, a (przemysł europejski musi się także, 
usprawnić w metodach i wydajności".

Filene mówi dalej, że jednak bez kredytów Am e
rykańskich F.uropa się mc ustabilizuje i nie stan e 
slię jdbbrym kUjentem Am eryk, o co głównie kapi
taliście amerykańskiemu chodzi.

Znaniem p. l ilena obecna „splendid isolation“ 
Stanów Zjednoczonych, podyktowana względami pio- 
Iilycznem] może się okazać dla Ameryki zabójczą eko
nomicznie, skoro nastąps przesycenie wewnelrzne- 
go, dzisiaj tak świetnego rynku amerykańskiego. To 
m oże nastąpić bardzoy  iręduo. A m e n te  dopiero w  
cMsie w ojny przeistoczyła swój sposób pracy prze
m ysłowej i od tej j ory jej zdolność wytwórcza wzra- 
sta w  slopnliu, o jakim jeszcze fc’ roku 1913 nikt ma
rzyć me śmiał. Dlatego musi sobie przygotować za
wczasu nowych dobrych konsumentów. Jeżeli1 tego nie 
zrobii, to w ytw orzy się na własnym obsza,rze zawzię
ta walka o zbyt, JW łączona z obniżeniem zyslPów^ za
robków i  dobrobytu. Lepiej więc obrócić zawczasu 
energję na przygotowań i“5 rynków dla przemysłu ame
rykańskiego, niż dopuścić do wytworzenia się za
żartej wewnętrznej superkonkurencji.

Do takich konkluzji dószedł niezawodnie po dłu
giej rozwadze kapitalista amerykański, który upo
rządkowanie świata widzi w  środkach. d'otychc/as rie 
uznawanych przez kapitalizm.

Czynnikiem podstawowym gospodarczego  i p o
litycznego odrodzenia świata jest dobrobyt mas, bo 
z nędży rodzi się cliaos i -marchia. (n.).

pracy w Ameryce.
płaca czas pracy zarobek

godzitnowa w tygodniu tygodniowy
1907 89.7 102.6 91.5
1913 100.0 100.0 100.0
1917 114.1 98.4 112.4
1924 228.1 93.9 214.3
1925 237 9 . 93.0 222.3

Jeżeli uwzględnimy’, że koszt ulrzymania wzrósł 
również od 1913 do maja 1925 o jakie 50 procent, 
to otrzymamy jako taktyczny Wzrost płac realnych 
122 proc.

Uwzględnić jeszcze należy, że zobrazowane w 
łych ipyfrach warunki odnoszą się tylko do zorgani
zowanych zawodowo robo iników. gdyż wywalczone 
przez związki warunki płacy, i pracy, ujęte w umo
w ę zbiorową, stosowane są w  Ameryce nie do wszyst
kich (robotników danego fachu, czy danej miejsco
wości lub obszaru, lecz tylko do członków organizacji. 
Odpowiednio do tego stanu rzeczy istnieją w  Ameryce 
przed:,siięhi,orstwa zorganizowane" i •̂‘rJezorgauizo- 
wane", ale siłą rzeczy płace i warunki pracy w tych 
psLatnich ple. pozostają o wsele w  tyle za warunka- 
pi3 pracy 1 płacy w  pierwszych. Niekiedy przedsię
biorcy, zatrudniający mezorganizoWanych robotników1 
zjmuszeni ŝą nawet (Fnwać lepsze warunki, 'aby nie utra
cić wykwalifikowanych sił roboczych, Tym  sposobem 
£ hłczorganizowani robotnicy _ korzystają w jaewnym 
jstoptniu z owoców walki organizacji.

Podane w yżej wskaźniki odnoszą się do ogółu 
■Zawodów. Między poszczególnemł zawodami istnieją 
pewne różnice, które uwidocznia następujące zesta
wienie

Wskaźniki za rok 1924. 

(Rok 1913=100).
Zawoay płaca czas pracy' zarobe

godzin. w* tygod. lygod

Piekarze 283 90 250
Murarze 202 98 198
Cieśle 218 98 216
Malarze 230 95 220
.Woźnice 244 89 216
Ślusarze' masz 212 99 199
Introligatorzy 233 93 217
Drukarze 238 91 218

• 3

Podaliśmy tylko pewną grupę zawodów, ale już 
i z tej małej liczby' osądzić można, ,że wszędzie 
najil|pjiła redukcja pracy i poprawa płac.

Te wskaźniki me informują nas jednak jeszcze 
o bezwzględnej wysokości zarobków ani o faklycz- 
'nym; czasie pracy. Chociaż normy umów zbiorowych 
określają tylko minimum płacy' i maksimum czasu 
pracy, Lo jednak dają dość w iem y obraz faktycz 
nycłi siosun.ków. które od tych norm są tvlko w nie
liczny dr wypadkach lepsze.

Na podstawie więc norm najniższych dla pla 
cy i  najwyższych dla czasu pracy otrzymujemy dla 
poszczególnych zawodów następujące dane przecięt 
ne pa dijiień 15. maja 1924 r.

Czas pracy
Zawody Płaca godz.

złotych
tygodniom

gcxłz,

Piekarze 1.86 47.6
Murarze 7.17 44.
Cieśle 5.99 44.
Malarze 5.99' 42.8
W oźnice 3.34 56.5
Mes rze masz. 4.49 46.8
InlroFźjatorzy 4.S6 14.7
Drukarze 5,17 14.

Biorąc ogółem normy wszystkich umów związko
wych. stwierdzić, można, że przeciętne wynagrodze
nie godzinowe wynosi minhnatr. je 5.31 zł., a przeę ętnu 
ilość godził, pracy tygodniowej 45.9 godzin. Godzi się 
przytem zaznaczyć, że 70.1 proc. ogółu robotników 
objętych umowami mu 14 lub mniej godzm pracy' 
W  !tjygodn'lu' a zaledwie .10.4 proc. więcej niż Ib god. żri.

Ile kto zarabia w Polsce?
HjjLGazela pćranna warsz." nie posiadh się z gnie

wu, że tramwajarze warszawscy strajkują, pomimo,, 
że mają płace takie świetne.

Świetność tę wykazuje j/rzez zestawienie upo
sażenia (robotników tych yustytucyj z zarobkami innych 
kategoryj robotników, oraz pensjami urzędników pań
stwowych .

Obecne zarobki
Konduktorzy i maszyniści w  tram

jaeh 378
Rzemieślnicy w  tramwajach 450
Rzemieślnicy w  gazowni 543
Rzemieślnicy w  elektrowni M)8
Ro'boln|jcy niewykwalifikowani w ga- •

zow " {  391
Robotnicy nWwykwali/ikowaiu w elek- i

trowni 40®
Telefon&Ud 270
Rz!em(ieślnicy w  fabrykach prywatnych

w  Warszawie * 190—200
Górmiw 1 robotnicy 80—120—190
Wiertacze nafLowi I. klasy 184
Hutnicy 54— 152
Tkacze w  Lodzi 120—135
Urzędnicy państwowi 9-ej kategorjJ

(podkom. policji) 230
Ósma katcgorja (komisarz policji) 262
Siijódma katcgorja (zastępca sttarosty) 320
Szósta katcgorja (starosta) i i 7
Fiata katcgorja (wicewojewoda) 562

Cyfry te są bardzo wymowne. Cyfry te świadczą, 
że większa .część robotników i urzędników w  P o l
sce jest wyzyskiwana do ostatecznych granic i że 
stan taki przedłużany na lata musi skończyć się 
katastrofą. Źle opłacani urzędnicy w  Rosji i b. Kró
lestwie polakiem kradli l Drak Łapówki, bo ch rząd 
rosyjski inie wynagradzał należycie. U nas korupcja 

j i (  nadużycia są już na porządku dziennym.
Nie Irzeba przewracać kota ogonem. Gdyby' re

daktorzy i )Gazety por." otrzymujący ponad 1000 zł. 
pensji miesięcznie mieli trochę rozumu, n e p saljby 
głupstw, które ich samych kompromitują. Czyż to nie 
obelga dla cywilizacji, że w  dzisiejszych czasach ośm ie
li się ktoś hutnikowi ciężko pracującemu w żarze 
1200 stopni gorąca płacić 54 złotych miesięcznie!

Zmiany w Kantacie poisKc-mrJaskim
W A R S Z A W A ,-4. 2. (AW ). W  ty .h dniach spo- 

dFżewają się tu przybycia delegatów rządu austrjac- 
kźego W sprawce zmian w  Irak lacie polsko-austrjac- 
l-fen Rokowania w tej sprawie zostały pTzerwane 
jeszcze w  grudniu z powodu wyłonienia się szeregu 
aktualnych zagadnień, które trzeba było szerzej o- 
inówjtć.
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p o w i n i j  z  d n ia ,
Lwów, dnia 6 lu tego , 

IZBA SKARBOW A PRZYPO M INA, że z  dniem 
1 5. lulego 1920 upływa termin płatności odroczonej 
części!,1 tpodatku mająlkowego wymierzonego właści- 
c|felo.m pieruchonioścs miejskich1, podlegającyfch usta
wi?. o ochronie lokatorów'.

Powyższy tciiinLjn płalnośei dotyczy także Spół- 
cbjLolni ijjaliczkowych i kredytowych' będących wła- 
śekleiami nieruchomości.

Z dnjiem Ki. lutego 192G przysląJBj władze skar
bowe do wyegzekwowania Mzaległoścl w ra i z ‘l-ptro|S? 
Klarami za zwlokę i kosztami egzekucyjnymi.

Dalsze Irzy raty są płatne w  terminach do 15. 
Utajaj, do 15. slierp-nia. i do dnia 15. listopada 1926.

DO KW ESTJI U P IĘ K SZE N IA  m. LW O W A. Za
krojone na szeroką skalę roboty, które prowadzi o- 
bocnie Maglslrat w  ulicy Akademickrej, mające na 
celit iv,duc jej wygląd zachodnio-europejski, b&z wąt
pienia przyczynią się do jej upiększenia, aczkolwiek 
pochłoną olbrzymie w stosunku do szczujiłyeh docho
dów  gm|innych kwolę kilkuset tysięcy złotych. W y 
datek len jest luksusowy, i  roboty powyższe nie 
byty podyktowane nagłą koniecznością i mogły być 
ąmjiuło odłożone na dobrych 10—15 lal p5źniej, po- 
nlieważ całe dziesiątki ubc we Lwowie r f i  ęos udają 
wcale ani znośnU nawel urządzonych chodników, ani 
kaiialiUacji. Lccz;, jeżeli db robót na ulicy Akademiic- 
k/Lej iplrzysląpiono, to przy tej sposobność?, nawiązu
jąc do kwcstji upiększenia naszego miasta, należy 
posła rad dię, by perspektywiczny wygląd ulicy tej 
(jeżelSi patrzeć i<ląę od placu Fredry ku pi. Marjarkse- 
mu) olrzymal n«leż\te Zamknięcie. W  siania obec
nym widok len zamyka się obskurnym olbrzymim 
im irm i ogniowym kilkupiętrowego domu na długości 
Kilkudziesięciu Imetrów wskutek niezabudowania na
rożnej ipareelii sąsiadującej z wymienionym domem. Na 
parceli lej powinien siać gmach o wysokości nie 
(mniejszej od sąsiedniego domu o architekturze ob
myślonej należytii1?, 'ponieważ od fasady lego domu 
zależeć ijędtyia wygląd całej ulicy'. Sądzimy więc, że 
poWohme czynniki magislraekie i ' milośn.tey piękna 
jn. Lwowa postarają sjtj by nareHBa żłHIWł szpecący 
wygląd ul. Akademickiej goły' mur ogniowy kilku
piętrowej wy sokogei przez powstanie okazałego gma
chu na sąsfcdnlej parceli.

TEORJA 1 PRAtIt YKA. W d/isiejszych ciężkich 
czasach nji każdem polu przemysłowcem lozsżerza się 
corąz Ibnodzjffij zu.stój, rośnie ilość bezrobotnych, któ
rzy żądają pracy dla śbble jak i dla swych rodzin. 
Zupełni? słusznie prasa w ola  o popieranie przemysłu 
krajowego. Dzisiejszej stagnacji nie mielibyśmy^ gdy
by Me kolo.sa.my napływ wyrobów Zagranicznych,

Prasa występująca w obronie przemysłu krajo
wego spełujia wielkiej wagi obowiązek, jednak musimy 
to pbdlkreślie, że apel do popierania przemysłu krajo
wego, dość dii.Yiile wygląda na szpaltach niektórych 
pism ilustrowanych, jaK ng. ‘ Gazeta Poranna", 
“ W ieko N ow y“ i orne. *

W  zawody? cynkogra Licznym panuje dzisiaj za
stój ii cały' .szereg flnn musia,ło zwolnić robotników
7. powodu braku prący. W  tym s,ąmym czasie pow yż
sze gazety drukują w  swoleh pismach ry|e?ny z klisz 
Jmporlowanycli z zagranicy, klisze zresztą bez żadnej 
wartośdij, klór-c już dawno zostały zużyte zagranicą. 
Możeby 'przynajmniej prasa robiła tak jak pisze.

K R W AW A A W A N TU R A  U LIC ZN Ą . Ądolf We«- 
sei] (i Michał Elenberger wszczęli awanturę i bójkę 
w  ul. Legionów. Ber Usze”  Schuhniacher, nie wiedząc 
o  tein, że goąie się dwóch bije tam trzeci korzysta, 
wplątał sjię niepotrzebnie w tę awanturę, przyczem z.ra- 
njiony został nożem w  ramię. PugotoWie rat. odwiozło 
Sch. do szpitala,, policja jednak osadziła w  areszcie 
Wdisera 1 jjjenherga.

OSZUST A\ RO LI EG ZEKUTO RA. W  mieszkaniu 
właścjiiclelki .realności Heleny Fisehowej, zjam. przy 
ul. Objazictowcj, zjaw jł się ouegdaj jakiś osobnik a 
pjrzeds law? wszy się jako egzekutor oddziału pOdhlko- 
w'ego Magistratu, zażądał zapłaty zaległego podatku 
W kwocuc 67.50 zł., grożąc zafanlowanlam rzeczy. — 
tjlsyhowa dla “ świętego spokoju" zapłaciła i na tę 
sumę otrzymała pokwitowanie. Na drugi dzień przeko
nała się jednajc w  Magistracie, że padła ofiarą oszusta.

N A  FUNDUSZ PRASOW Y złożył T. ET przez 
tow. dra Dręgicwieza zł. 8.

Dalsze dalki1 na ten ceł przyjmuje Administracja 
Uyfcnnika Ludowego.

Morderstwo czy samobójstwo  
na cmentarzu Łyczakowskim ?

Robotnik cmentarny N. Padzioch przecho
dząc wczesąj o godzinie 7-ej rano aleją, przez 
cm en i n r z Łyczakowski ku pomnikojwjij Ordo11 a 
sly trzegł z spr/.crażcniem — /.włoki młodego 
.mężczyzny., leżące twarzą ku ziemi, rbok po
mnika śp. Józefa Neumana, dziadka prezyden. 
la aniasta- ŚtwietklziifwSszy śmierć ńieznaAegjr Pa
dziach powiadomił natychmiast o tern zarządcę 
cmentarza p. Macisjt|wskiego', len zaś doniósł 
A! tern h> licj i.

Wkrótce pjęteim przybyli na miejsce komi
sarz Lićbich i Giźejewski, WywjadUYlcy Ho- 
sziC.wski i Trembecki, oraz z Urzędu śledczego 
n.adkom. Parylcwicz, kom. Batorski, Wyw. Fur
man, Lcrch i Kulik.

Wszystkie pjoszlaki wskazywały, iż papeł- 
nii-jno lu zdrad11 ię iinorderstwą. Wokoło zw|łók 
ziemia była Obryzgana ktwjią, klóra spływała 
długą slrugą w  'ciół. W  pobliżu' żwłok widać 
byłt' ślady odcipków stóp kobiecych, orttz ja- 
ki'dg|c>ś drugiego mężczyzny. Wskazywałoby lo', 
iż bawi1 l u ioWhrzysLwo złożone z 'dlwóch męż 
czLjzn.Ttlraz kobiety. Siady kcwi (wskazywały, iż 
kliciś uchodząc z imiejsca zbrodni znaczył s\v|e 
krplki śladami krwi,, uchodzącej prawdopodo
bnie z zadanej ra^y.

Objcfk głowy leżała czapka Ieehntcka,, prze
dziurawiona kulą,, *w| olworze zaś jej znaleziono 
(docięte kulą włosy denala.

O l,'k  g łowy znaleziono rdfctjnież liiedopą- 
kfeą świecę miloWd, oraz pudeł ko zapałek. Na 
trzy kćcki 'w górę od zWdok leżała krwią zbro- 
czfcna dużego formatu oprawiona książka Jeske 
Chtjińskieg'0 pt. "Hisjorja żydów lwi Polsce".

W  czasie wslępoegf śledzkwla stwierdzono, 
że jcipodal zwłok poza groboiw|cam Ba racz ów 
znajcljciwały się ś la d y  slóp innego mężczyzny. 
Był lic przypuszczalnie sprawca zbrodni,, który 
piej, zamordowaniu s\v!ej ofiary zbiegł w dół W 
"icrunku bramy cmentarnej.

O  gUdz. 11 '30 przybyła na. [miejsce komisja 
sądUwo lekarska, złożona z r. W&toszyiiskie-go, \ 
lekarzy dr. Balickiego' dr. Dawjdowlicza,, lekarza 
miejskiegif’ dr. jaszczurowśkiego ii poditinspi dr. 
T|C(rwińskiegiO.

Wówczas dopiero ruszono zwłoki na pole-; 
cenie lekarzy i ujrzanfc; !

LEŻĄCY POD  D EN ATE M  REW OLW ER
dlrść dużych rozmiarów,', marki "F rom er".

Palce denala były zaciśnięte *£ (csmafoge 
przy jticislrzale, co wskazy|w]ałó, że zmarły' naj. 
p ra wojejpo dobniej popoe tii ił sa tn 'b ó j stYj.

Stwierdzfrfno., następnie, że 'denat zginął od 
picjslrzały danego od dołu w pr.alwly policzek1, 
kula zaś wyszła szczytem czaszki.

Przy denacie znalezgino w kiesztml bilet

( wizyllcjwiy na nazwisko Albin.a Zobolewfca. Śą- 
g lc ’no leż z razu, że jest to nazwisko denata. 
Następnie znale/iiono jednak legitymację na na- 
żwi.skio

I W ł a d y s ł a w a  m a k o l ą d r y ,

liczącegic lat 18, ucznia 3 roku oddziału' bu- 
iciwlanego w Szkole przemysłowej.

W  pfrbliżu cmentarza przy ul. Piotra i P aw 
ła znajduje się zakład kamieniarski li sprze
daż gfcflowych nagrobków1 Ludwika Makolą
dry. już wcześnie rano dowiedział ąię wspo
mniany, iż cpodal Pa cmentarzu dokonano mor
derstwa. Jednakowoż nie spieszył się1 aby oglą
dnąć zwłeki denala. Po znalezieniu [wspomnia
nej legitymacji pjfMcja zawezwała go przepu
szczając, iż denat mr że być jednem jego z sie- 
U'mk.rga dziedi.

Przepuszczenia le jejkazały się trafne. Trui- 
duc' ojiisać

BOLE S r 1 W STR ZĄSAJĄCE W R A Ż E N IE

_Luuwika M., gdy wi ęlkrwaiwtiónych zwłr>kach 
agneiskował śwjego syna.

Na piclecenie sędziego śledczego zwłoki de
nata 2 dstawiono do Instytutu medycyny sąd.

Kicjn. Balorski przesłuchał następnie ku
zyna denala- Zeznał ćK  iż w  ub. czYlarlek o 
gedz. 9M5 spotkał śp. W . Makolądrę w  sianie 
tekkio pddchmkioiiLjm na rogu ul. Kochanow
skiego.' a Piotra i Pawła. Po kilku słowlach obaj 
rtzeszli się. Stąd udał się M. Widocznie na, 
cmemarz, gdzie też zaMńc/.ył życie.

SI\vierdż[Cino rólvvlnie;ż  jw| ś led ztw ie  iż śp. M, 
gra ł na mandirjinie i chętnie brał udział w  
we&t llych zabaw ach.

W Y N IK I SEKCJI Z W l OK.
-Wczcraj późno wieczorem odbyła się sek

cja zwłlrk denala-
SlwderdżiUno, że jeden slrzał ugodził zmar

łego w  kość policzkoiwą przeszedł ponad' na
sadę nosa i Wyszedł łukiem brwlr lewie go oka. 
Strzał len nic był (śmiertelny. '

Drugi strzał ugicldził denata w; skroń pra- 
wTą, przebił mózg rfttrzaskał czaszkę, powodu
jąc śmierć śp Makęlądry.

Wedle fcpinji lekarzy denat po poi UJ praw
dopodobnie samobójstwa). Świadczy o Lem ó- 
smalenie rąk, i twarzy, fkaz Iwbicie fwl ciało wo 
kciło ran ziarnek prochu-

Denal strzelił naprzód wt ptrjliczek, nastę
pnie plcinowił slrzał pohylyżej Kvf skronj który 
był śmiertelny.

Wczfclraj do późna w nocy przesłuchiwlał 
kidm. Batorski znajomych i kolegów- zmarłego. 
Dalsze śledztwie 'w toku.

Zamach myrdercky na hemcndaHta posterunki.
W ub. czwartek o godzinie 7 wieczorem udat 

ąiię Jan I5vsztcrga, komeiufuul ''posterunku w  Sokol- 
nirljąieh pod Lwowem, do miejscowej restauracji Ho- 
lalanSf fapl.icU za pobrane karlolle. Następnie
Byszlerga zasiadł za slotem 1 iptł piwo wraz z dwoma 
HOi.sJpobarzamji'.

W  izbie tej znajdowali się rówiweż miejscow 
parobcy - |YYojć$«c.h Pisula^ Wojciech Sopha, o'-az dwóch 
bi-aCiii Boezulów. Trzcic-h- z nich 'wyszło z (zbyt pÓzosLał 
tylko jedien z lioczulów

W  lyim icza.SiW nlespiodzianie pindt strzał, kula 
kbjiwszy szybę,, ngodzilaH przodownika B. w pierś, 
rąnjiąc. go ciężko.

Postrzelonego odwieziono mitj.diniiiast do szpi

tala. Tu sRvjicrd[z,oiic, że nieszczęsny został pjostrzelony 
kulą Ićarabjnową powyżej serca. Stan. jego jest groźny, 
lecz jest nadzjaja utrzymania go ptrzy życiu.

Zraniony B. jest rodem z Poznańskiego. Odzita. 
yzal się on wielką służbjstością * ścigał wybfrjkl szu- 
nosYpi tej podmiejskiej wsi. Wskutek tego był wielce 

zniynawidzouY przez .miejscowych aiplMftiw, którzy do
konali zama-eliu morderczego z zemsty.

Wczoraj popołudniu przesłuchał zranionego w  
szjiilnlu nadko.ni, Parykwucz. Na miejsce Wyjechał ko 
mendant povpi|alo.wy P. P. nadktom. Kroptwnicki. — 

Iz  jego polecenia aresztowano \\Jymien.i-onych czterech 
|p'arohkówf Dalsze śledzi wo w  loku.

PRZYPADKOtYE POSTRZELENIE. Alfons Sźko- j:dion|iosła (policji, że 14-letni syn jej wyciakd się z do- 
dlarskil Inkasent w  składzie Węgla Winnickiego, zam.'Inni p przepadł bez wieści.
przy ul. Dekiarta, manipulując wczoraj wieczorem KRADZIEŻE. Z mieszkania Zygmunta Sabera
koło [własnego rewolweru! postrzelił się w dolną szczę skradzjiono ubranie i 3 .sztuki plólną, svartości: 300 zł. 
(kę. txkarz PogolowS.i rat. stwierdził, iż kuta utkwiła ] Józef Geroń skradł z fury, jadące, pirzez ul. la- 
w kość?. Ofiarę własnej nieoslrożności odstawiono do nowską, 10 s|l na szkodę nieznanego majStra. Po- 
szjpjltala. . l.rcjaut spostrzegł tę kradzież > aresztował Geronia.

ZNOW DEZERTER Z POD OPIEKI ItODZICIEL --------
SK1EJ. Karolina Klimów®, zam ipirzy ul. Nabielalkla, j
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Rada Robotnicza P. P. S. w  B ory^aw ui 
urządza w niedzielę 7 lutego o godzinie 11-tel przed południem w sali Kina hpoilo

WIEC posła tow. KwapiAskiego
Na porządku dziennym: Sytuacja w  państwie.

■  — — ■ — j — — M i  1— ^ — — — — —

Zatańczenie stroiku tramwajarzy w Warszawie.
W A R SZA W A . 5 11 (teł. \vł.) Dzisiaj na 

wiecu praociwlnikow! truwajowych, po wysłucha- 
niu sprawciz'dania delegatów zwjiązku, robotnicy 
uchwalili erzerwać slrcjk na piddSlalwIie utrzy
mań’ i dotychczasowych warunkowi

Od 'gedz. 11 -wtocz, rozpocznie się rudh 
tramwajelwy.

W A R SZA W A . 5 H (AW . Naczelnik w ię 
zienia przy ul. DłuJgiiej W ładysław  Rak,rlw:ski 
strzelił dc siebie wczoraj JW sweni' mieszkaniu 
w  zamiarze samobójczym, raniąc się diiężko. —  
?(wierci zon o, iż przedp-ołudiifliem był1 tw| biurze.

RÓG V, 5. 2 (Pal.'). Między staicj,aiiu.i Uekskuell
j| .vdaspllu dokonano dziś rano w  .moskiewskimi po- 
f|ągU osobowym napadu rahunjkoWego na dwóch dy
plomatycznych kurjerów sowieckich, z których jeden 
został zabiły, a drugi raniony. Rabusie zażądali'1 przed
tem  w  sąsiednim przedziale pieniędzy od pewnego pa
sażera, któremu na pomoc pospieszyli knrjerzy', ra
niąc obu bandytów. Śledztwo w toku.

RYGA, 5. 2. (Pat.). Minister spluw zagranicznych 
otrzymał od poselstwa sowieckiego notę protegującą 
w  zwtiązku z zamordowaniem kurjera dyplomatycz 
nego, Noia domaga się surowego śledztwa w tej spira- 
Mlfc, .składa całkowitą odpowiedzialność na rząd' ło
tewski i  zastrzega, dla rządu sowieckiego prawo doma.- 
Ąaniła się zadośćuczynienia. Według doniesień dz enn -

nacjonaliści niemieccy mordercami.
Konfesja „ śledcza niemieckiego p^r,lamentu zaj- 

unowała ,się ostatnio mordami, dokonywanymi przez
i. 2T\v. vczarną Rejjdis\veh'rę“ . Dotąd wydarzyło się 
Około 60 morderstw, a w statutach niektórych or- 
ganizacyj prawicowych znajdowały słę punkty prze-, 
wjrdujące. iż każdy ktohy zdradził tajemnice tej o :fa - 
ifezacj), podlega karze, wyznaczonej przez przywódcę 
lej organizacji,

O tej skandalicznej Jprawie pisze „Danziger 
Zeąlung":

Z jakich ster wyszp ej mordercy "patrjolyczni 
względnie przywódcy, nawołujący do mó.fdów, wyiflka 
z  taktu, żc skazany w Schwerinie na śmierć za na- 
kłonlienie do morderstwa Schiller jest synem pułkow

nika 1 sam i>vł oticerem aktywnym. Drugi dzia-
ii.cz w  „Femfe*^ Schulz, stawiał pierwsze kroki jako 
organtiznlor i dowódca odcinku w ‘ Stahlhclniie", 
późnjiej zorganizował związek „Eridertcus :'ex‘ ? aż 
Stał isftę wreszcie właściwym założycielem „czarnej 
re^jdisWehi-y". Spotyka się wśród tych morderców 
.synów rodiahi arystokratycznych, h. studentów, m ło
dych kupców', Niemców z dawniejszych prowincji bał- 
tydktiieb Rosji.

9 zwrot oszczędności wychodźców 
polskich we Francji.

Jak donosiliśmy, robotnicy polscy we Francji 
stramii 7 iiniiljonów franków swych krwawych oszczęd
ności składanych w- flljad i francuskich Banku dla 
handlu i przemysłu i Warszawskiego Banku Z jed
noczonego. Banki ie wskuiCK lekkomyślnej i niedo
łężnej gospodarki popadły w  niewypłacalność, a ofia
rą tej gospodtuki padło 5000 emigrantów.

W  sprawfic tej odbył ,się »  Paryżu wielki wiec. 
zwołany w  gmachu giełdy pracą, przez zarząd sekcji 
.■(ąmjdykafis tycznej polskiej przy konfederacji' pracy.

U G O D A  W, ELEKTROW NI.
Dzisiaj (Cdbyła się v, mii'njjsters,ltwjiei pracy 

konferencja w sprawie zatargu fwj telektroWni,, 
W  wij ni ku icbrad1, obie strony podpisały proto- 
■fiofturł, mocą którego. dyrekcja elektrowni żg'a- 
•dza się na 2— 3 procentową 'podwyżkę płac, 
wszystkim prao;c.Mnikom, W  ten sposób zatarg* 
z,cstał 'zlikwidólwiany. »

pisał przez kilka giddziin listy dó rod; ay i do 
władz. Rakdwiski był na służbie państwlojwlej od 
lal siedmiu, spełniając swe cbojwfiązki sumien
nie, za ctO' otrzymał szereg odznaczeń.

ków istnieje przypuszczenie, że dwinj zabici" napaslnicW 
przybyli z  zagranicy. W Kieszeniach ich znaleziono ka- 
wałkjf ̂ dziennika szwec zkiego, zapałki' i lampkę e- 
leklryczuą, pochodząca, z Kowna ojjaz pilenlądze litew
skie. Okolice miejscowości w której wy'dfarzvł się wy- 
iPladek, - są strzeżone przez policję, celem uniemożk- 
wtiienla Ucieczki ewentualnym 'pozostałym członkom 
banity.

RYGA,, 5, 2, (Pat.), "Albuts wyraził w imieniu 
rządu łotewskiego przedstawicielowi Z, "K S. R. ubo- 
lbwanjie z  powodu bandyckiego napadu na kurie
rów >,syj,sk|ich, a przedslawioiel łotewski w Moskwże 
wyraził .róKnleż w imieniu swego rządu ubolewanie 
z lejgo samego jajowodu.

.stawicieli (komitetu obrony oszczędność,' emigntej 
polskiej, w  osobach prezesa komitetu, datwnego mi
nistra Szaroty ’ 1 redaktora Iow. Hieronimkl; zebrani 
'po.slanow-ili prosić rząd i sfery sejmowe o przyj pfe- 
szenjie zwrotu złożonych bszozędności, gdyż zwłoka 
pioslawjiła wielu towarzywow pracy wobec w.id|ma gło- 
d*n ft nędzy. Druga (rezolucja, w  formie bardziej sta
nowczej, Wysłana zoslała do komisji związków za
wodowych .

Z kroniki bandytyzmu.
Wczoraj o godz. 3.30 nad runem na gośqińc,u 

w  tejje pod Janowem napadło t bandytów z bronią 
w  ręku na jadących 8 kupeÓW do Ewowlat

Opryszki sleroryzowawszy jadących, zganili ciężko 
vr głowę Fiszta Gerla, poczeim zrabowali mu 308 zł., 
drugiemu zaś Mojżeszowi Soblowi zrabowali pakunek 
oraz 10 zł. Innym jadącym jirzeszukaliil również kie- 
szenjtej, jednakowoż nie 'znalazłszy.pieniędzy pOzoslawylJ 
Sjcih W spokoju.

PoW|indomiona o lem policja jzyhko zdołała ująć 
.rabu^iió^’ . Są lo: Antoni Balaj s Józef Romanowicz z 
Jsnowja oraz Jan Panek i  Józef Kapusta ze Stracza.

Dalsze śledztwo w toku.

Bandyci przed sądem .
W  miesiącu .sierpniu z. r. najiiadłb W uloejy z brW- 

njią w  ręku 3 opryszków na .mieszkanie Hoizerów w 
Werchracjis Iptow. luha.czo'wskiego. Najpwdmęiy ■wnfK z 
żoną .sitiwłl opór ojilr.ysżkoin 1 zdołał ich przepędzić,

Z  a dWa miesiące później Ifolzerowic poznam1 na- 
ll&lttnffiów na jednej .zabawie. Byli lo Michał Rp.bjisz 
lii Kość Pawliszyn, których następnie aresztowała po- 
fńteja.

Obaj stanęli wczoraj przed sądem przysięgłych.
rozppawlie trybunał wydał wy- 

Przysięgli bowięm nie zatwierdzili 
im  pytań z powodli hfgSii dosCalecznycli

.

jytimoehodem.

Kłopoty endecKie.
Drakońskie załatwienie się ze szkolnictwem przez 

przez min. Grabskiego i obcięcie poborów nauczyciel
skich do 10 procent nie przeszło naturalnie fcaK 
wśród interesowanych, jak w całej)i sjcołeczeństwie 
bez iną leży tego echa,

Nauczycielstwo, zwłaszcza szkół średnich, sta
nowiło wierne kadry wyborcze narodowej de.mokiąćji, 
dlatego zarządzone lam redukcji przez endeckiego m i
nistra było uderzeniem obuchem. Zaczęto się Burzyć 

Endęcy musieli umywać ręce jak Piłat. W ykrę
cali plę jak mogli, że nie oni i u e Si. Grabsk wf-> 
n.ien.

Najpierw zwalano winę na Weinfelda, kióry 
wprawdzie leż jesl endekiem, ale uważano, że można, 
go poświęcić. Naiwniejszym opowiadano, że w  mo- 
mencłe, kiedy sprawy nauczycielskie były reterowape 
na fljid®e ministrów, podstępnie wywołano Grabskie 
go z posiedzenia, aby me mógł bh “ broiwó", a gdj. 
wrócił już wszystko było załatwione,

Ostatnjo odbył się w  Warszawie zjazd endec- 
kSjch nauczyciel; szkól wyższych, i®  którym  -poseł 
endecki Ryinar, który jako referent budżetu oświaty 
też nie jest bez winy; zwalił poprostb wszystko na 
Sioujalislów i t,e,m przekona! słuchaczy...

Wątpimy lylko czy zdołał przekonać ogół nauczy- 
cjielstwa.

Korowony rozbrojeniowe.
LO ND YN . 5 11. (Pat.) Jetimt z agencji, 

grasjc\vijch podaje z Waszyngtonu; że prezy- 
dent Cicolidge i sekretarz stanu1 K cl log zamie
rzają zwfcfłać do Waszyngtonu' osobną  konferen
cję hc'zbrojeniową głóWnid z następujących po- 
wicaóW;: 1) dalsze ograniczenia zbrojeń mor
skich picjwinno być przeprowadzone bezpośred
nie:'• przez zainteresowane mocarsf^fa morskiej, 
a nie przez kijnferc(®ję Ligi NarodóKci, doktórej' 

I należą także .państwa niepędsiadające flotyl, 2 )
, prczyden! C> t > * i dge pragnie jeszcze jprzed n0- 
jWymi (wybiefrarni do kongresu; wypełnić sjwjoje 
zfcibowiązania i podjąć kierojwlnjuflwo akcji roz
brojeniowej W  iym celu W  lecit lub w jesieni 
bieżącego roku wysłanoby do mocurstWl za- 
pńeszenia na konferencję \v spra^wlie rozbrojenia 
na-inicrzu a ewentualnie także i na lądzie. —  
Kicpferencj.a odbyłaby się \v Wasz\rnglouie rw( 
zimie lub na Witfenę 1Q27.

Proces Blsplnga.
W A R SZA W A . 5 II. (lei \k’ł.) Na azisiejszej 

rcizpravde przeekw’ BispiingoWjiJ, odczytywa 1 prze- 
wjcdniczący protokoły zeznań oskarżonego. —  
W  zeznaniach tych /achfcidżą sprzeczności. —  
Piódlsądny nie umie wylłómaezyć skąd’ ylzięły 
się ślaay krwi na jegjci odzieży

Eksperlywy nie dały iw[ynik'ó!vv[ kk. derctnych' 
a śledzi w g policyjne, również zgubiło s;ię iWf 
fozbieżności Jutro dalszy ciąg rozpraWy.

Oplnja angleiska o budiecte polskim
LO NDYN . 5 II. (PaL.) “ Daily Telegraph“  

pisząc Ipj budżecie Polski na r. 1926, zauważa, 
że rząd pfclsk. przyjął nienaruszalną zasad'ę U- 
Irzymariia równf.fiylagr |w| budżecie Reforma ad' 
mi,n'islracji daje dldbre wynM. Mgister Zdrze 
chiclwski był kv! ‘możności zapdwfnić komisję fji- 
nansiCiwą, że gydatki nie; przekroczą jednegr 
miljarda 600 miljldnów złotych. WobdC szyb 
kiegjci wzrostu czynnego bilansu handlofwjego o- 
s lal nich 4 (miesięcy1, kjcjnso filtracja finansowa Pol
ski plciczyniła znaczne postępy i zapowljadia sję 
pfclmyślnie.

Policja francuska pronadzi siedzfwo na 
Węgrzech

BUDAPESZT, 5. 2. (Pat,). Francuscy urzędnicy 
•p!ol|iąyjnl (zjuwtfli EŻę w(.zor;ij wieczorom w towarzy
stwie urzędników jwlicji węp;ersklaj w lnstylUc e kar- 
loigraljiKznyny gclzle juzcdsiewzięli1 rewizję. Pódćzas ;-e- 
w(i|zji |znalezion,o .ma,szynę drukarską, której fałszerze 
bżywydji do fabrykowania jpódrabsanych banknotór 
fr,a;nkóWj'di. Maszyna została skonfiskowana.

Samobójstwo naczelnika więzienia.
porządkując pilnie wszystkie papiery. W  domu

Zamordowanie kuriera sowieckiego w Ootwie.

Po "wysłuchaniu szeregu mówców robotników i pyzecl-

i J.o przeprowadzonej 
rok (Uwalniiającjs 
iploslaw|ionyic.h 
ojowodów w(ilny oskarżonych.
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Przem ysł metalowy w Polsce.
Obecna sytuacja w  przem yśle metalowym. — Stan naogó f pogorszy! slą.
Pisma 'warszawskie -pędlają szereg informa

cji jc‘, polskim przemyśle metalowym na podsta
wie rideratótw przedstawicieli tegjcj przemysłu 
wygłoszonych na posiedzeniu Rady P. Z. P. 
M. w  Warszawie.

W  W ytwórniach labteru kolejzowego sytu
acja pogorszyła się znacznie.

Wytwórnie, pracujące tną zamówienia pjci ce
nach stałych, pi noszą znaczne straty z powodu 
zwyżki cen surcwiców i materjałólwf pomocni
czych. Prócz tegj.. na pogorszenie sytuiacii wpły
w a zbliżający się ykres Wyczerpywania zamó
wień. Grupa fabryk, które nie (Otrzymały zamó
wień na 1926 r. zakończy swle prace w  kWietnTi 
a grupa, która Otrzymała zamówienią skończy 
je w  cz er wicu lub lipom W  niektórych fabry
kach tcgc działu rozpoczną się już w  naj
bliższych dniach redukcje "kiści robotników^ 
dni pracy, jeżeli nie napłyną njcWe zamó|Wie-i 
nia. W  dalszym ciągu fabryk budjcWy paroWb- 
zóv t i WagKuów ui aj 4 duże zaległości iwt rz ądb- 
Wych instytucjach i skutkiem _ tegjcf zalegają [wj 
wypłatach z a ric bków p r aco wn i kom należność' 
sW(clm dosląWtom.

Fabryki 'budujące silndd spałluków'e1, znaj
dujące się "W |Łkresie martłwtego sezonU pracu
ją  przeważnie na skład. . '

W  dziale bu>d(c!wy motorowi elektrycznych 
wykrnywane są dawne zamółwienia, nowe zaś 
nie 'napływają.

W  t o  rykach |cibrau»arek do drzewa stan za
trudnienia pcgoiszył się z powodu' zmniejsze
nia eksportu drzewa.

Fabryki maszyn i narzędz1 rolniczych do
znały ćhwilic lwiego zainteresowania |ię kii jen j  
teli skutkietm spadku złotego, obecnie ,,echiak 
zainterejscfwanie to Ustało Sytuacja nadal jest 
zła, g łów n ie  z plcfwódu braku środków obroto
wych nawel na zakup suąc*wcó'w(, w  celu dalszej 
pracy na magazyn.

W  fabrykach wy-rabiających narzędzia dloi 
uprawy roli, sezon jeszcze nie rozpoczął s*ę się. 
Fabryki te ściągają dawne1 należnejśc*, ażeby 
przetrwać djC: sezonu i przygonoWjać dOstatecż- 
ną ijlść towaru.

W  fabrykacth w ag  zła sytuacja |est bez 
bez zmiany.

W  (odlewniach Warszawskich jest stan zły 
bez zmiany, (odczuwa się brak surolwfców z po
wodu zwyżki cer

W  (Odlewniach okręgu1 zadbmsko- kieleckie
go, wyrabiających rury, sytuacja jest fatalną z' 
powodu zalegania odbiorców! z zapłatą * idto- 
pnszczania weksli dlc o rot es tu. Ilość dn1 pracy 
i il(ctść robotników silnie zred'ukofw|ano.

P-czostałe fabryki w  tym okręgu1 z niałejni 
wyjątkami stacją z powbdu trudności rrątnon- 
sylwych i kompletnego zatrzymania eksportuj,

Fabryki predukujące kable elektryczne od
czuwają tuży kryzys, niektóre z nich - zatrzy
mały pracę, inne pracują pjc1 trzy dni w  tygo- 
dniui

Faoryki armatur, Wskutek c.użegjc zastoju 
pracują głównie na skład.

Wytwórnie łjrpaf nie mając zbytu, stoją 
lub pracują zmniejsziciną ilość dlni. *

Fabryki gwoździ pracują na skład; jeżel* 
icid początku tutego nie Wzmoże się sprzedaż 
t-c; nastąpi dalsza redUfccjia pracy.

OdleWnie iani>kulych fwjyrobów Kvj okręgu 
dąbrowskim są nieczynne z powodu biakn za
mówień.

Stan przemysłu metafcwego W' okręgu łódz
ki nr jest nadal barcizż. ciężki

Sytuacja przemysau na Słąsku cieszyńskim 
pozostaje bez zmiany Zamówienia rządowe są 
już prawie wyczerpane i fabryk1 .ograniczają 
pracę dlo 2 — 3 dni w  tygodniu. je-rett^W uaj 
bliższym czasie n*e wpłyną zamówienia rząd:- 
We, tp należy spo dziew lać się zamknięcia nie
których fabryk W tym Okręgu- *

Oddział Iwpwfeki informuje, ż'e 1925 r. za
znaczył się katastrofalnym stanem, gdyż w ięk- 
sześć fabryk pracowała z deficytem, cc do
prowadziło do zamknięcia całego szetregil 
przedsiębijC (rslwl i db znacznego ograniczę11̂  ru. 
chu w plczosiałych.

Prócz tegc zamówienia rządbWfe były pra - 
wie niedjcptępne dla fabryk tego okręgu z po- 
wem i centralizowania zaKupźw przez Iwfładiee w  
Warszawie

(Korespondencja własna).

PRAGA, l. lutego.

Pr/.esJM sześć tygodni parlament czechosłowacki 
już “spoczywa"... Dnia 15. listopada odbyły się w y
bory do obu Izb1, które stronniktwoni rządowym dały 
małą tylko większość, parlament zwołano na pierwsze 
j o  siedzenie dopiero 17. grudnia i  od tego czasu 
Izby npe obradują. Bo leż są trudności dość tluże. Dwie 
bow iem  nader trudne sprawy nasunęły się rządowi. 
Oto pO długim czasie ma zostać uregulowana

K W ESTIA  UPOSAŻE51 PR AC O W N IK Ó W  P A Ń 
STW OW YCH, 

jkwcstja ta jest nader trudną, bowiem narodowi de
mokracji dążą do uprzywilejowania wyższych urzęd
ników, z jclóry-ch szeregów1 składają się ich człdnkowie, 
pas na pokryci© potrzebnych sum proponują pod
wyższenie podatku cukrowego, socjaliści zaś, rzecz 
jasna, nie godzą się na żaden z tych projektów. 
Projekt socjalistów Iclzae w tym kierunku, aby moż- 
Ijtwle -zrównać pobory’ pracowników i usla'ić je nia 
jedynjJe na podstawie kwalifikacji szkolnej, lecz we
dług (Wykonanej plrocy i  zdolności. Pokrycie, w myśl 
.projektu socjalnego, powinno znaieść się przez skrę- 
śleiijiie (potrzebnych sum z budżetu -wojskowego 1 
wogólc, o.szczęcuiOM‘i budżetowych.

Ale największą trudność w  sprawie urzędni :zej 
stanowił

KW EST JA UPOSAŻENIA -  D UCHOW 
NYCH.

Kler katolicki pobiera wciąż jeszcze płace od pań
stwa W myśl dótycbczas obowiązującej ustawy au- 
strjiackjiiej. Otóż klerykall stawiają kwestię podwyż
szenia (poborów księży i prefektów dość stanow
czo, zaś parlje socjalistyczne o  tem nawet słyszeć 
nie chcą. Przyjęcie formuły klerykałów dó projektu 
o (uposażeniach pracowników państwowych wywołałoby 
■oibrzy.m]i!ą burzę w  calem państwie, gdyż kwestja roz

Gzechosłow.acji z Rzymem... Jest to oczywiście non- 
'seiis, ponieważ w żadnymi w rpadku nie znalazłaby się 
dla takiego wniosku większość. Ale widać, że poczyna
nia (klerykałów są oość energiczne i charakterotyczne- 
Ale trzeba zrozumieć, że kleryka 11 czescy staWtają 
takie niemożliwe żądania, ponieważ liczą w t\m w y
padku na poparcie Słowaków, n i e m i e c k i r  ma- 
(Marskich klerykałów.

Z uniiem, 1. bm. ludność polska w  CaecKo-stow,, ;JI- 
pozbawiioną została jedynego swego dzienml n

“RO BO TNIKA SLĄSKIEGO“ .

Przestał on wycho<fc4ć jako dziennik, a będzie wy
chodził jako tygodnik. Jest to szkoda bardzo wielkaf 
jeśli zważymy', w jakich warunkach mniejszość pol
ska żyje. “Robotnik Śląski", założony przed 22 laty 
przez tow'. Regera, Daszyń&k4iego, Kunickiego^ Haecke- 
ra, .Pydlika, Kłuszyniską I w .  i. od siedm/u tut speł- 
niiał rolę nadzwyczaj .ważną, bo był jedynym dzienni- 
kiem polskim w  Czechosłowacji. Wskutek kryzysu 
gospodarczego oraz -wskutek niefortunnegc kotnpro- 
mjisu wyborczego, uti-zymanie dziennika stało stę  nie- 
możliwem, itnimo wysiłków partji i  poszczególnych 
towarzyszy. W  ostatnim numerze dzknnika w spam ld a 
o tych sprawach b. redaktor “Robo plik a Sląskiegi “ 
tow. A. Kwietnlowski, przypisując główną wiinę upad
ku dziennika destrukcyjnej rob o le  Lizaka i* innych 
“ lewych", którzy w  roku 1921 chcieli robo'mków pot- 
skich w  Czechosłowacji uszczęśliwić Międzynarodówką 
moskiewską. Nasi towarzysze jednak na Slasku mają 
nadzieję, że niezadługo znowu bęaą w stania wydawać 
dlzjieniilk.

W  ubiegłym tygodniu ludność polska w  Czechu 
Słowacji, a szczególnie na kresach morawskich, uczfci- 
ła godnie przyjazd do Morawskiej Ostrawy posła pol
skiego w  Pradze Czeskiej dr. Z. Lasocki-ego. Przyby 
on tam celem lustracji konsulatu polskiego » przy 
tej sposobności wszedł w kontakt z licznie tam osia
dłą kolonją polską. Oyganizacj© robotnicze wysłałydz(tału kościoła od państwa jest tu bardzo popularną 

~ ^  kołach sejmowych opowiadają, że klerykall swych- przcds'awicleli, którzy podkreślić współpracę

zaróW n fi n a  Łotwlę, g ld z ia  pianulję k r y z j^ j a k -  1 postaWłli wmosek' ał>y  Rząd za’ ąI si«  przygotowaniem |z placówką polską i  jej uczynnym klerownskiam.
PROJEKTU ZAW A R C IA  KONKORDATU \ A. W E LTA W S K IFabrykdc Besarabji,, 'gidzie byt n^urodzaj 

Pgjci okręgu zalegają z podatkami.
W  dziale budjdwy (mtostófwf i konśtfukcj* '&&-■ 

laznłjch sytuacja p(c®orszvfa się„ gdyż1 nowych 
zamówień niemą, a nadltć1 nie otrzymuje się na
leżności od' odbiorców*, którym1 są przefw^żnie 
instytucje rządlclwe.

naią pieniądze na ebroną. |
W  klflku warszawskich pismach k a pi 1 a1s lyczn ych j

! -pojawiły się jednobrznijące artykuły, w obronie fabry- i
w , . , , , , . , f , kł („Pocisk" .przeć,w której pOdnie&lono -ciężk e za- ‘
v  fabrykach AVyijc[bo|wj ko tla rsk ich  za tn o -1 rzuty w  iczęści łile^alcżnej pr.asy i w sejmie.

W lenia spadły  djo mHii(mum, ta że  niektóre fa - j Skwapliwa ta obrona nadużyć ma swoje źródło 
brukCsa p raw ie  nfeczyrme. Dc!sta'wfe większych' poprostu w... pleniądzadi. „Kto smaruje, ten jedzie l  
instalacji kotłow ych  otrzym uje z aąraiHca!, d z ję - jo W ła ^ ją ; tu widać dobrze posmarowano, bo i obro- 
k» temu!, że udziela „redytul dló 4-ch' lat na 8 lla j6Ŝ  niajda. „Robotnik" demaskuje tę szantażową 
prjcf rocznic. W  fabrykach’ urządzeń ( OWJIi-, robotę, Zam;ie.szczają<  ̂ następujący list otrzymany od
czy cli zup< ny brak zam ów ień , g d y ż  culerfe^ i cbjiału ogłoszeń Ajencji -wschodniej Wraz z komuni-
w nie m ajac dużo  robót-, o c iąga ją  s!ę z nfemi z 
braku ś re d k ó w  i niepiejw[ności rynku.

W  dziale urządzeń zdrowotnych sytuacja 
piclgorszyłe się W  porótwlnaniu z grudniem, gdjyż 
(okazało się, że instytucje rządowe u te mają 
oieniędzy na zapłacenie pHopzy^onych zamó
wień twicbec czego roboty, będ'ące w  biegui, zo
stały wstrzymane. Okoliczność ta spdwbdbwa- 
ła redukcję ilicści robotni!ków( i d!ni (pracy.

W  fabrykach platerów sytuacja jest zła) 
gdyż niektóre z nich zupełnie słcjąf, a inno 
pracują zrddtlłicj^aną ilość diii W[ iygbdttfuf.

Rynek wewnętrzny jest imałjcl pojemny; mo
że nastąpić poprawa po skaso'wlaniu podatku 
luksusowego oa Wyrobów piatero|w[anych w1 wyr1 
siclkości 10 proc.

katem fabryki- „Pocisk".
,,W  załączenia przesyłamy W  Panom nasze zle

cenia i(Zaklady amunicyjne „Pocisk11*! i prosimy u- 
przejm ie zamleśc.ić w  formie listu do Redakcji, iden
tycznie z  nadesłaną treścią, z podpisem na końcu 
„Z . Groęholskij, S. I. Okolskl", koniecznie w  jutrzej
szym (numerze | z  warunkiem, że będzie bez numerka 
ogłoszeniowego. Zaznaczamy, że o ileby art. ten miał 
numerek ,ogłoszeniowy, wówczas nie będziemy go 
mogli zapłacić, gdyż klijent nie zaakceptuje".

Oczywiście „Robotnik" nie uczynił  zadość ^ zle
ceniom," działu ogłoszeń Ajencji wschodniej ale pu
blikacją powyższej oferty wskazał, jak drogą korupcji 
stara siię kapitał urabiać na swoją korzyść opinję pu
bliczną. (n.).

Taorja i prektfka o bezrobociu.
W  ul- Batcrego buduje się kanał- Robotni

ków dc- Wykonania tej pracy sprowadzono ze 
w,si, tak, że ani jeden d:boln(i!k IWbwSki1 tam uie 
pracuje. Postępowanie takie Wywołuje zrozui- 
miałe rozgoryczenie wśród mąejscoW-iydh bez- 
rcbotnych, którzy od wielu miesólęcy daremnie 
picszukują pracy.

BudtWę tego kanału prowadź inż. Bar- 
winski. OczekSIwlać należy^ że tdpowtiecinjo W:,a- 
dze Wydadzą należyte pjclecenie kiero-wgialkowi 
budicfwy,. aby rozgoryczeni robotnicy bwjow^C1 
nie widziel się zmuszeni siłą zdlcbyć dla sjohje- 
prawie do pracy.

Ds przewodniczących ZwiązMdw 
Sawsdowych.

W z y w a  się Drzewicidń iczących1 Zw. Zajwiod. 
lub de legatów  d(o zg łaszan ia  się- U przewfodnjjj- 
czągjc1 Rady z aw ó d . tow!. Kornela Żelaszkiew i- 
cza, który udzielać będzie! (infcrm acji W  spra
w ie  zapiclmogi iw| naturze d la  bezrobotnych^ —  
Infcrm.acji udzielać się będzie  tylko iw sobot = 
(cldj 6 ej do 7- ej —  W  niedzielę od 10— 11 rano.
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Opinja Oskara Wilde’a o Ameryce.
Dwudziesta piąta ptcznfca zgonu twórcy 

"Ballady więziennej" przypomniała czytające
mu icgóiow; niepospolitą postać "Lorda Pa- 
racicksn", dzięki prasie, która liczn cni i stuaja- 
mi iHerackieini i wsponn Lentami z jego burzl - 
w  eg-' życia uczciła pamięć gen japiego pisa
rza — ję<raz wydawcom (rodacy poety zachowa
li się ,jer tej rocznicy bardzo pofwjścdągip 

-wie) głównie francuskim, którzy przy tej spc- 
senności podjęli powtórnie wydawniictwfa jago 
dzieł, lub tek njtwe. utjworów dotąd jeszcze nie- 
.wyaanych. Dc tych Ostatnich, zupełnie niezna
nych, należą wrażenia W iide‘a spisane wi r. 
1SS’/. Pt.i powrocie z Ameryki, a ogłasza je wi 
przekładzie czasopismo paryskie Grandę Revue 
przed wydaniem książkiwfem, kióre Wyjdzie sta-' 
ranietn sir Cecila G e  rge- BaztleG, wtrernego 
wielbiciela Wflde‘a. \

Wilde pjcidczas t ej p»dróży wygłaszał 'od
czyty w różnych miastach a między Innem i ;iwj 
Teksasie, wśród p* szukiW-aczy złota. Tam to 
wittzia? o; fcrtepiauie w dancingu umieszczoną 
tcicfeżwę: "Prosimy nie strzelać do grajka". Ro
bi pd może". Tam również móiwtił o Benvenu- 
cie Fellinimi, a gdy zaznaczył w ki:ńcu. że nie
śmiertelny artysta nie żyje, edezwało się z 
piclśró-d słućraczy pytanie: "ikto go zabił?"

jednakże ten świat, żyjący dla businessu, 
nie jest bynajmniej Wildeówi rUcmłly -— prze
ciwnie budzi w; nim sympalję bujnym tempera
mentem, który pieta ceni wyżej niż flegmę 
brytańską. "Amerykanin" — pisze’ — "jest u 
siebii najlepszym towarzyszem,, najgościnn ej- 
gzyni g-:tspodarzeni. Fakt, że zaczyna życie pra
cy dalekc wcześniej od nas, że pracuje już 
z a wg ‘ciowo i robi pieniądze,', gdy my jesteśmy 
jeszcze bcyshuni w  Eton lub lads‘ami w Oks-

M B O B n a n a n

fordzie sprawia, że nie. zn,a nieśm(iałości wt o- 
bejściu, w  ruchach i nie mófwi głupstw, z .w y 
jątkiem,, gdy (cjbjaśnia nam różnicę między Re- 
nemi a Hudsonem! i pyta, czy porL w  3rooklynie 
nie jest istotnie godniejszy podżiwu niż katedra 
ś\v. Pawła. Amerykanie znają znacznie lepiej 
ludzi, niż książki, a życie zajmuje ch więcej 
niż literatura. StiidjlCwać mogą tylko — rynki 
giełdowe; nie czytają nic prócz dziienmikójw;, 
pierw ani lwi rem zajęć. Czas na czytanie1 mają 
ty lk|c kobiety i W ścieku przyszłym kulluira no- 
wegłe1 świata będzie wyłącznie udźiiałćm spo
dnie. Nie są wszakże ci imłjrfdżi spekulanci by
najmniej nudni. Amerykanin głupi nie Ctn eje. 
Amerykanin bywa ikropny, ordynarny*, natrę
tny, impertynencki, zupełnie tak same, j ak ńUe- 
jeden Anglik; ale głuppia nie jest je!dną z ich 
przywar muy.idowych.

"G c i do małżeństwa,', j es1 to jedna zx ch naj
popularniejszych instytucji. Mężczyzna amery
kański żeni się wcześnie, a anłlcda Amerykanka 
wychodzi z ani ą z często... Wielkie poWjodżenie 
małżeństwa Wi Stanach Zjednfctczonych wynika 
w  części stąd, że Amerykanin nigdy nie próż
nuje, Amerykanka zaś nie jflcposi nigdy odpo
wiedziała cści za jakość obiadu męża. Udręcze
nia gospodarstwa dio.mpjwlego są w1 Ameryce 
prawie zupełnie nieznane. ZWjyczaj mieszkania 
wr lute lach lub pensjonatach znosi to jednostaj
ne sarn na sam, które są marzeniem nurzeczci- 
nych i rozpaczą małżonków. *

W  końcu Wilde 'wnioskuje*, że Amerykanin 
umiał z kraju swego uczynić "raj kobiet" 
dodaje filozoficznie: "Dlatego łez niewątpli
wie, jak EjMu ktbicly zaWsze pragną się z nip- 
■gc wydostać."...

Międzynarodowy kongres górniczy 
w  Kraksuris.

G EN EW A , 5 II. Obradująca tułaj komisja 
międzpnaGliówógo Związku górników porozu
miała się cc, do rozpoczęcia badań wr dziedzinie 
przemysłu węgIcfMejgo i co do metody ich prze. 
®,r,riwadzenia. Pi erwsze rezultaty będą przedhy 
żcine międzynarodowemu kongresowji górników!, 
który fabędzie się w  połowliie sierpnia w Kra- 
kidwie. Na porządku dziennym kongresu znaj
dzie się sprawa 8-’gtddzinnego dnjla pracy oraz 
międzynanodowej ustawy o zapobieganiu nie
szczęśliwym Wypadkictm.

Ktcfflisja uchwaliła następnie zamamifesto. 
,vać swą solidarność z 200.000 górników ame
rykańskich, którzy strejkują już ir.feł 5 miesięcy.

E  dnia:.

Ni ui pięć ni w dziewięć
V osbdinlidi dniąch odbyło się-w kole pracowni

ków w Warszawie zebranie z programowenii przemó
wieniami na temat politycznego położenia państwa.

Na uwagę ząstugujc przemiówlżnie pułk. Szul- 
borskjiego sędziego wojskowego, który dopatrywał się 
złego w ustroju socjalistycznym (? !!) państwa, nie 
dającym gwarancji trwaloiwl praw własności, okry
tym jedynie pozorami ustroju nacjonalistycznego.

Znakomity pracownik ten pan sędzia Szulborski: 
ZaikWaljitikowiał ustrój Polski jako socja lis tycim v  w 
sosjie Uącjonalisly,cznvm. Cóż to za bigos ? 

i Biedna ta Polska, jeżeli takich ma prawników i 
akjidi sędziów... (J.)

E  3eatru JVCałego.
„W  gołębniku*'

komedja w 3 aktach M . N ik o ro w ic za .

W  staropolskim dworku j olsklm mc może sję 
oczy wĘę-ie dsać nic. modernistycznego. Spłowiały już 
dla naszych oczu, ale zawsze mity jak wspomnienie 
rurarze ii j  uroków młodości romantyzm p rze lew y  się 
Wprosi przez scenę, zagarniając wszystko na s\w>ją 
wyłączność. Drzewa tu jeszcze po staremu szumią 
plieśeiwie nje wydzierając się orgją zielonego krzyku 
ku przepastnej otchłani nieba; słońce jest P ik o  zw y
kła złotą piogodą, rozlaną senni2 — nie przeraźliwe.m 
oWictrn upiornego pająka, pętającego siecią i  wysy- 
sająccgo krew z przestworza. ’A mpość'/ Miłość świe- 
gofd pod baldachimami liści i tęskni v> poświacie 
ygtiężyTDwej, fruwają jak motele sukienki śmiejących 
siię, nrzekomaj-zających i dla odmiany popłakujących 
ddbwczątek, dobrotliwie gdera stara ciótunja i gni- 
d ia ją  gołębie. Pije się kawę lub podśmietanże, kła
dki* pasjanse — istna sielanka.

Nłe piszę tego, by drwić. Zawsze będzie uwodzjla 
oaz' twoje czerwona zorza nad ogrodom młodość^ 
tak dalekim, dalekim... Na drogach trzeźwej, odartej 
ee złudzeń rzetzywisiości ptrzypómm sobie serce woń 
)  słodycz dawnych pocałunków. Ukołysze mnie zawsze' 
bryhuitowy Czal' księżyca dó marzeń o jakichś oczach' 
i  włosach, 00 były zachwytom. To śmieszne?,..

Komedja Nikorowicza jest stara, bardzo stara — 
cjhoćby ze względu na to, że w ostatnich latach kilku
nastu przewędrowaliśmy co najmniej stuletni szmat 
czasu. Plączą się po niej echa fredrowskie, że nie

! powiem, iż jest rozwodniona komedja Fredry. Nie 
dopatrzymy sjię w  niej jakiegoś oryginalnego typu, 
tiie doszukńnft s ię. finezyjnej, a clioćhy interesującej 
akcjfj, ale drży w niej ton szczerego sentymentu, o- 
promjienlonego poezją młodości. Poezja młodości grze
szy zawsze naiwnością — w prawdziwej jednak na*- 
ttjlności jest wdzięk, którenw poddajemy się bez 
ojlorn. Nje nie szkodzi, że posługuje się Istaremj jak 
.śwfeit lukccsorjainl i p. .emawia do nas starym# tnoly- 
Wamji, skoro i dla riicli znajdujemy w sobie resonan.s. 
Bezpretensjonalna sielanka, nbrana yj' gładki poto
czysty wiersz, obi'azek, malowany w słońcu — to 
wyczerpujące określenie pachnącej zielenią, uśmiech
niętej pzhiki Nikorowicza.

O większości grającego ze potu nie mogę jeszcze 
mieć określonego zdaniu: tak zewnętrzne jak i we
wnętrzne fizjogńomje są ml na ogół obce. Rzecz zro- 
zrunjiała, że na pierwszy plan, dla mnie wysunęli s#ę 
znajomji od dawna z desek scenicznych | p1. Łozińska, 
którą trudno byłoby zsa.st;ąp(ić w  roli uroczej Zosi;

Rygjier, świetny w charakterystycznym typie za
kochanego, niezgrabnego hreczkoslejai, p. Iletski-Ko- 
walsklii, zawsze solidny i wyrazisty w grze gestów
i mimiki, do którego dobrym “pendant" był p1 Zdro
jewski. P. SieJłiawska winna więcej subtelnie trakto
wać sw'ą rolę. Grą żywą i natm-alną interesował pi. 
Batccrzak, niiający dużo danych na rozwój talentu; 
obycie pceńiczne wykazali p. Koch-W .ęekowska, tro- 
clię p^epOr°dnie jeszcze ruszała sję (p. Fcdorowiczówna, 
co jednak nić ujmowało jej wdzięku. Pp. Nieprzcw- 
skŁ 1 Nawrożtki jniieli zb\t małe role, by mogli s ę 
wyraźnie izaznajczyć.

AR1UH CW IKO W SKI.

Akademia ko czci Żeromskiego 
i Reymonta w  Preszburou.

PRAGA. (CEPS.) Uniwersytet Ktcimeiiskie- 
gjc;; w  BratisłaWie urządzał n. 2 luteyx) wjHecz. 
uricezystą akademję żałobną na wydżiaie praw
niczym kit uczczeniu. tunięd sławnych pfc.ł- 
skich pisarzy W ł. Reymilónta i St. Żeromskiego. 
W  uricczystości wzięli udział mj. jin. min. dr. 
Kallay, słpwaccy posłotwle i senatorowie, pol
ski 'kompozytor Różytrkt, krajowy komendiant 
generał Szkwfcr, jugosłowiański konsul Berjicz. 
przedsłaANicide uńilwlersytetu Klcfmenskiegó, Sło
wackiej Macierzy, świata naukjowegio, Lterac- 
kiegtc|, przedstawiciele Władż, studentów itp. —  
U p  czystość zagajono cdśpieWanieim polskiego 
hymnu narodowego przez akademicki chór, po- 
czam rek ter uniwrer. Komeński egoj, prof. dr. 
Weingart p-rzemówił na temat kulturalnych' sto
sunków czesk(( 1-sło'wlacko-polskich a bratisław- 
stu kicnsul polsui Staniewicz .motwlił o znaczeniu 
uncczystości dla didszego zbliżelniia czeskosło- 
wackr,-po Ekiego. — Prof. ttni'wier. dr Wollmann  
'wygłicisil następnie odtzyl o życjiu i twórczości 
iebu ptsarzy.

Z życia rsbofnic i rodorników fabryk! 
tytoniu w Zabtotowie.

Dnia 29. stycznia« odbyło się pierwsze konsty
tuujące Walne Zgromadzenie oddziału miejscowego 
Zw. Zaw. robotnic i robotników przemysłu D łon io
wego w Polsce. Zagaił zgromadzenie tymczasowy 
przew. tow. Hellsztein, stwierdzając, że. pó wielu 
trudach i pirz&szkoaach ze strony władz miej&co^-ych 
udało się w  końcu robotnicom i robotnikom tytonió- 
W jm  stworzyć własną placówkę zawodową, która ma 
.stać na straży ich interesów.

Władze kresowe we wszystkjhm \\ęjzą bolsze- 
■wjizjni. I u>rzj- zakładaniu oddziału nie obeszło się bez 
szyaan; wszelkimi .środkami chciano zabfć nowy prze
jaw  życlia robotniczego. Dopiero w^siedein tal po 
■wojup zgod.dłj się władze admincslracyjne na utwo
rzenie Związku Zawodowego robotników tytoniowych. 

i Sprawozdanie- z czynności zarządu złożył sekre
tarz pddzthlu tow. Mazurkiewicz. Podniósł on, że 
krótki ozns —■ bo zaledwie cztery miesiące działal
ności — nie mógł przynieść pozytywnych rezultatów, 
ale praca jest już rozpoczęta i nie długo potrzeba 
będzl* czekać na jej owoce. Następnie tow. Mazur
kiew icz pdczylal sprawozdanie rachunkowe, które się 
przedstawia, następująco Liczba członków 151. Kwo
ta 'zebranych wkłaaek 551 zł, 45 gi\; do centrali ode 
słano 3GS zł. 30 gr., dla oddziału miejscowego zostało 
procentu 97 zł. 20 gr., wydatków było 11 zł. 25 gr., 
saldo [pozostałe n a 'rok  192G -- 8 zł. 95 gr.

Na wnthsek komisji kontrolującej uchwalono u-
,stępującemu zarządowi volum ufności i nbsolutorjurn.

O znaczeniu organizsteji zawTodówej wygłosił re
ferat sekr. okr ze I.wow.i Iow. Kusznlr'. Zebrani ww- 
.sludiali go z baczną uwagą, nagradzając mówcę o- 
kljasikalmfi. t —

Po  krótkiem jmzemówieniu przewodniczącego, 
przystąpiono do wyborów nowego Zarządu oddziału, 
do którego weszli: l.ow. JlelFztein W ł jako przew., 
tow. Mlgoclka Kat jako za,st. przew., tow1. M.izur- 
Igij.rwicz jako sekr., tow Żauma.mk zast Nekr., towf 
Popiok skarlinjik; tow. Popadluk, zast skarbnika. — 
Członkowie Zarządu tow .: .Balewlcz Karolina, Bud- 
nytk Anna, Ilajoan l  Skowroński. Do Sądu rozjetn- 
clziego fabrycznego: tow. Susuk, DzlągWa,. Nestorufc 
Mligocka, Hellsztein i Popek.

Przemawiał jeszcze tow. Mazurkiewicz, poczem 
pirzew. tow. Hellsztein zamknął walne zebranie.

0 ustawę antypojedynkuwą w Niemczech.
Z Berlina djcinoszą: W  parlam encie  Rzeszą 

216 głicjsaini przeciw 125 przyjęto rezolucję], 
cikjmagającą się Wydlania Bstalwlyl, mocą której 
icsoby, będące w  służbie publicznej, za wtyka
nie lub przyjęcie plcjedymku mają być usunięte 
ze swych stanciwisk pracy.

Przeciwko reżol. głoso*\ylała cała praw-ca.

bot przez Ocean Atlantycki.
PERNAM BUCO . 5 II. Majicir Franco, lotnik 

hiszpański, który Wyruszył na hydrlclplaniie z 
Paljcjs w  Hiszpanji„ przdeciawśzy. Ocean Atlanl.. 
przybył d|c: Pernaimbuco, skąd wzdłuż (wjybrzeiy 
brazylijskich udał sjilę w  dalszą pcldróż dó Rio 
óć JaneiąO' i Buenos Ayres.
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Juiteratura, nauka, sztuka.
REPERTU AR  TEATRU W IELK IEG O  W E  LW O W IE :

Sobola, o godz. 3 pópoł. ‘ Zamarłe oczy". Przed
stawienie dla m łoaneży szkolnej.

Sobota, o godz < 30 wlecz. ‘ Kredowe Koło"
NJcd/iela, o godz. 3 popoł. ‘ C,armen“ . C.env zni

żone [popomdrwowe.
Ń#ed/fei.a, o godz. 7.30 wlecz. "Kredowe Koło".
Poniedziałek, o godz. 7 wiecz. “Zygfryd" z u- 

dzżale.m M. Sowilskiego.

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Sobola, o god!z. 3.30 popot. “Świerszcz za ko

minem “ . Ceny zniżone popotudn.
Sobota, o godz. 7.30 wiecz ."Marietta"
Njedzjiela, o godz. 3.30 popoł. Żółta rękawiczka 

Ceny zniżone popOłudn.
Niedziela, o godz. 7.30 wlecz. “Hrabina Marica". 

Gościnny występ Heleny Mśłowsklej.
Poniedziałek, o godz. 7 30 wiecz. “ Gdybym 

chciała..." Premiera.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2):

Sobola, o godtz. I popoł. "Urwis". (Ceny popul.).
Sobola, o godz. 7.30 wżecz. "W  gołębniku".
NTedztiela, o godz. 1 (ptoptoł. ‘-Urwis". (Ceny popul)
Niedzjlela, o godz. 7.30 wlecz "W  gołębniku".
Poniedziałek, o godz. 7.30 wlecz.* ‘ ‘W  gołębniku .
Wtorek,'- o godz, 7.30 weecz. "W  gołębniku".

GDYBYM CHCIAŁA..." świetna,, pełna Wykwin- 
tUj, doskonałego dowcipu 1 pogody, komedia Geral- 
łfy ‘ego fi Spilzera, ukaże się po raz pierwszy’ na 
Spenjiie Teatru Nowości w poniedziałek 8. hm., pod 
reżyser ją p  Kwiatkowskiego, wr pbsadźJe: z pip. Czaj
kowską, Kope-zewską, Kwiatkowskim^ Slępowskim w 
rolach czołowych 'i pp.: Żelichowską, Relskim i
Rzęckjinn w  popisowych rolach drugoplanowych.

"Z A K LĘ T E  TR ZE W IC ZK I", cudna bajka dra
matyczna dla dzieci, pióra Benedykta iHeidza i Wandy 
Tał;wł#ew'lczównej, ilustrowana piękną „muzyką ee- 
nfonego (muzyka lwowskiego, p. Millera, znajduje się 
już- w  opracowaniu reżysersklem ,;p. Faliszewskiego 
6 Kalinowskiego. Szluka będzie jednocześnie wielk m 
pojpftsem naszego baletu.

NAJBLIŻSZĄ PREMJERĄ O PERETKI będzie 
przepyszny utwór Goetzego: "Czarne Róże", nad któ
rych inscenizacją oddawna już pracują pp1. : Tatrzań- 
sldij, Seredyński i Cesarski.

JÓZEF SLIWINSKJ, światowej sławy planista, 
nagrodzony ostatnio krzyżem Legji Honorowej, \vy- 
sląpji ze swym wspaniałym recilalem, muzycznym na 
poranku w  niedzielę, dnia 1-1. bm. w  Teatrze W ie l
kim.

W IE L K IE  PO W O D ZENIE  mjlala premiera 
"W  gołębniku" Nlkorowipza. Cały nasz zóspół dokła
dał Wszelkich starań, bv lę słoneczną sztukę ożywić 
t Orzyponiniec publiczności. To też po każdym akcie 
rozlegały się huczne oklaski.

Z  tuchu zawodowego.
§ W YD Z IAŁ  W YKO N AW C ZY Rady Zw. Zuw, 

odbędzie jzwyezajne posiedzenie w poniedzśałek, dnia
8. lutejgo o godiz. 7 wieczór w lokalu przy ul. Ossopń- 
skfieh 10. Sprawy Ważne. Punktualna obecność wszysl 
'kjjjch członków Wydziału konieczna.

K. Żelaszkiawlcz.

JCom pikaty.
X UCZENIE PO W STANIA  1863 r. Dnia 7. bm. 

w  lokalu Zw. S. P. ul. Zielona 7, odbędzie się uro
czystość celem uczczenia Poyvslama Styczniowego w 
obecności (zaproszonych Powstańców. Słowo wslęplne 
wygłosi prof. dr. Soehanicwtcz. Początek o godz. 6 
wieczorem. Wslęp wolny. Goście sympatycy mile wi- 
dizlkuili.

X ZA B A W A  Z TAŃCAMI w  Z w itk u  "Praya", 
Rynek 8 1. p wT niedzielę, o godz. 7 wieczorem. — 
Wstęp! 1.50 zł.

szyńskij, W inawer, Olechowski. Grzymrafei-SiedlecŁi. Pe- 
rzyńsktl, Mark Twa hi Ud., ujęte w yałość przez Jona 
p t ‘ Pochwała wesołości". Drugi toni Kleszczyoskiego 
p. I. "Miss Kel, .morderca", zbiór noweli perlących się 
humorem i dowcipem.

Razem: z książką otrzymuje się dioda lek ilustrowa
ny "Dekada", a więc aklttalja, noWelki^ etaitr « t. d. 

Podkreślić należy taniość wydaw Uiclwu, 'bowiem 
W prenumeracie, książka z dodatkiem — wynosi 50 
groszy. W pojedynczej sprzedaży tom 85 groszy. “ De
kada" 25 gr.

"N O W E  PRAW O O REFORMIE ROLNEJ". Bi- 
bljoleka Oświaty Pudowej w Wąbrzeźnie, wypuściła 
W śwliat pod! powyższym tytułem pierwszą swoją ksią
żeczkę. Jesl to popularnie opracowane streszczenie 
najważniejszych postanowień nowego prawa o parce - 
la.c-jpi. (Książeczka ta, przeznaczona dla ludności w iep  
skjiej;, niezbędna jest dla każdego rolnika. Podaje ona 
w  'przystępnym |i zrozumiałym wykładać wszystkie 
ptrzepjjsy /nowego prawa, potrzebne dla zainteresowa
ny.cii. Cena 50 gr. Skład główny ■ Wydawnictwo Blbljo- 
lełąi (Oświaty Ludowej w  Wąbrzeźn e, ul. Wolności 59.

i

Program wykładów TU R A  
w Borysławiu

w salt Domu Ludowego. Początek o g. 10

E  wydawnictw.
"W  MOCY KABAŁY “ utwór Mieczysława Jaro- 

Fpfawskiego Wyszedł nakładem Blbljolekt Dzieł W y 
borowych, Lwów, ul. Ziimorowicza 1, 5.

Powieść, którą dziś dajemy, sprawia lematem 
siwojim wrażenie kryształowej bryły .CHamoksięskiej, 
zajw&oszonej imiędzy głębią oceanu a zlolą kulą słoń
ca. Przeglądają ,s,ię |\v niej promienie wżnry artystycznej 
autora w  cudotwórczą moc Ducha Boskjiego.

U KAZAŁY SIĘ D W A TOMY od dawna ;a'powie- 
dlzljjaatej Bibljolekt Wesołych i Senzacyjnych Opc- 
wjitj&cl.

Na pierwszy tom złożyły się próbki humoru róż- 
"ych plisarzy nolskldt: Sienkiewicz, Reymont, Maku-

7. II. ■ Sokołowski »Siła twórcza prolelarjntu*

14. II. dtto dtto

21. 11. Br. Skalak .Polityka naroiowościowa.

28. 11. dtto
*

dtto

7. III. Dr. S. Herschtal .Ustawodawstwo robotn.*

14. III. Skrzyszewska .Szkolnictwo i oświata 
w Polsce*.

21. III. dtto ■ Itto

28. III. R Fióhlicb .Demokracja polityczna 
i gospodarcza*.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zl, —'12. Nadesłane Zł. — '36, w-tekście Zł. —'60.

mm
O G Ł O S Z S N I  a . ” " ]a E $

\meti
Na 1-ej str. Zł. — '70 Drobne ogł. za słowo Zł. — ‘10 
Komunikaty Z ł.— ‘48, zamiejscowe o 26°/«droitkj.

D r .  J .  A B D K L
b sekund, szpitala państw, 

ord . obecn ie  ul. K OŁŁĄTAJA 5. od  12—1 i 2 — 5.

IGNACY DASZYŃSKI 
*

WIELKI CZŁOWIEK 
W POLSCE

SZKIC PSYCHOLOGICZNO-POLITYCZNY
C e n a  70 gr.

. poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
Lwów, Szajnach; 2.

I

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

i

POLECA

DRUKARNIĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 496

ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KR0JI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE

[sfory B ep n
3ola Dtssel

od 5 KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ruch. — Niskie 
ceny. —  Dogodne warunki. 
Gener. za
stępstwo
LWÓW — Pasaż Mikolascha 

Tel. 1— 16.

..W u lk a n 11 ?■

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL SZAJNOCHY 2 
bogatą w w i e l k i  wy b ó r  
k s i ą ż e k  wszelkiej treści 
po cenach koni urencyjn.

DZIENNIK LODOWI
tito1ii.iiBit!si2i.m .a
wychodzący codzien. rano 
z najśu ieższemi wiadomo
ściami z dnia poprz. i nocy.

IGNACY DASZYftSKi
T O M  l ,  P AM IĘTN IK I tom i ,

POLECA

KSIĘGARNIA LUDOW A
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biar pośrednictwa pracy przy organizacjach —  ;amieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

OWÓCH młodych inteligentnych ludzi poszukuje jakiego- ftTUDENT gimn. z kl. V poszukuje lekcje, ręczy za dobry DOSZUKUJĘ posady dozorcy. — Łaskawe zgłoszenia <3© 
kolwiek zajęcia za małym wynagrodzeniem. - Zgłoszę- ** wynik. Zgłoszenia do Admin. pod »W. W.« * Administracji pod .Dozorca*,

nia do Admin. Dz. Lud. pod >zdol*.

Następca naczeln. redakł. i ,-ed. odtoow, BRONISŁAW, SKAL AK. — Hruk. Lud. Sp, Tow, Wad-, Lwów, 0 L. Sapiehy 77 — Te?, 496


